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Wiadomości z Wiednia.

(jzy ministerjum Majlath-Belcredi 
dzie do skutku, znowu jest wątpliwem. W 
Węgierskich kołach już dnia 7. lipca, 

'wilię odjazdu hrabiego Belcredi do ką
piel, do Franzensbadu, ta wątpliwość po
wstała, jak to peszteńakie dzienniki do
noszą z Wiednia. Główną trudnością są 
nietylko finanse, lecz i różnice w zdaniach 
programowych. Bliższych szczegółów nie 
podają wprawdzie. O ile jednak dorozu
mieć się można z pojedyńczych uwag, 
nie można było dotąd przyjść do zgody, 
jakby równouprawnienie obu połów pań
stwa przeprowadzić. Majlath ma domagać 
&ię~ aby tylko te sprawy były wspólne obu. 
połowom, a .więc wspólnie przez delega
cje sejmowe traktowane, które w żaden 
sposób w pojedyńczych sejmach traktowa
ne być nie mogą. Za możliwe zaś do o- 
sobnego traktowania , uważa te sprawy, 
któremi już dawniej sejmy węgierskie 
zajmowały się osobno. Hr. Belcredi pra
gnąć ma bardzo obszerne koło spraw 
wspólnych utworzyć. Inne różnicę w zda
niach mają być również dosyć ważne.

Hr. Ęelcredi ustawę lutową chce pozo
stawić in sialu ąuo dopokąd nie przyjdzie 
do skutku układ z Węgrami, a potem do
piero korona rozstrzygnie, w jaki sposób 
ta zmiana ma być zastósowaną do tego. 
Układu. Majlath zaś pragnąć ma aby peł- 
Uą Radę państwa już obecnie uważać za 
uieistnięjącą *

Grdy przyszło więc program rozpatrzyć 
w szczegółach, z tej jednej różnicy głównej 
popłynąć miało wiele innych. Obadwaj pa
nowie mają wedle p o g ło se k  - w ypracow ać  
szczegółowy program każdy z osobna i 
przedłożyć go monarsze, który rozstrzy
gnie ostatecznie między nimi.

Jeśli te wiadomości są prawdziwe, to 
Przyszłe ministerjum jest jeszcze niepe- 
WQe, tak co do osób, jak i co do syste- 
mu. Dzienniki centralistyczne podnoszą z 
rodzajem upodobania, że zmiana systemu 
napotyka na trudności. Niektóre żywią na-. 
wet nadzieję, źe pan Schmerling utrzyma

i nadal przy sterze, i opowiadają jak 
łaskawie przyjmowany był przed trzema 
dniami u dworu, właśnie w dzień odjazdu 
hrabiego Belcredi do kąpiel.

Opozycja niemiecka w Radzie państwa 
była w pierwszych chwilach jakby oszo
łomiona zapowiedzianą zmianą systemu. 
Zdawało się  ̂ jej, iź̂  tuż nastąpią rozwią
zania, oktiojowama i t. p. Rozpatrzywszy 
się jednak w położeniu rzeczy, przycho
dzi teraz do siebie. Lamentujący g ł0s je 
dnego z przywódzców opozycji, umieszczo
ny w Freie Presse, nie wywołał wrażenia, 
którego się spodziewano. Opozycja więc 
niemiecka chwyta się teraz innego sposo
bu. Od kilku dni porozumiewa się nad 
Programem. Zachowując się biernie lub 
łamtntująco, wpada u jednych w podej
rzenie iż popiera pana Schmerlinga, u 
drugich iż centralizująca ustawa lutowa 
Jest dla niej jedyną kotwicą zbawienia. 
A jedno i drugie mniemanie paraliżuje 
jej ‘czynności. Więc układają teraz pro
gram, w którym od solidarności z panem 
kchmerlingiem uw olnić się myślą, jak też 
^ pow iedzieć chcą jasno, że widzą nie
dostatki ustawy lutowej, i wytknąć je ma
ją otwarcie. Wykazał Thun potrzebę zmia- 

państwowych; i liberaliści to
c.2^nie zamyślaja. Lecz hr. I l'un 

proponuje w 81 e c z a hbe-
rallści zapcop0n° wa(; zmjani> n a-
p r z ó d .  agle centrajigtyczna opo
zycja wystąpi nawet za autonomią. S a 
m o r z ą d  g m i n ,  przez rady powiato
we scentralizowany w wydziale sejmo
wym, oto jest ostatnie 8łowo ich auto_ 
nom ii! O rozszerzeniu zakresu sejmów 
krajowych, nic podobno w programie 
ich nie będzie. Ależ taki samorząd gmin 
jest już uzasadniony w ustawie lutowej i 
przeprowadzony w niektórych krajach ko

ronnych, ale nie jest to autonomia, jakiej 
aię domagają kraje koronne Zresztą i p. 
ScLmerling w ostatnich czasach wyjawił 
przekonanie swe o potrzebie pewnego ro
dzaju decentralizacji, zmiany reformy or
ganizacji w krajach koronnych i t d. 
Program więc centralistów opozycyjnych 
będzie tylko przyswojeniem sobie obec
nych usposobień pana Schmerlinga i po
jawia się za  p ó ź n o .

Program opozycji liberalnej wykazując 
potrzebę zmian, ma zarazem żądać, aby 
wszelkie zmiany przedsiębrane były jedy
nie w drodze konstytucyjnej, wskazanej 
ustawą lutową. Co do zakresu szczuplej
szej Rady, dałoby się to jeszcze może 
przeprowadzić; ale co do pełnej Rady nie 
ma możliwości żadnej, bo Węgrzy kom
petencji tej Rady nie uznają i uchwał jej 
nie przyjmą. A nawet porozumiewania się 
tej Rady z sejmem węgierskim są rzeczą 
niepodobną , gdyż wtedy Rada czy dele
gacja występywałaby jako reprezentacja 
całego państwa, podczas gdy jej \  ęgrzy 
przyznają jedynie reprezentację połowy.

W ogóle powiedzieć można, iż najzu
pełniejszy panuje zamęt w chęciach, dą
żeniach i programach wszystkich stron
nictw w Wiedniu. Nikt tam jesztze nie 
znalazł formuły, jakby zażegnać ten za
męt, jakby wybrnąć na ląd stały. Jedno 
jest tylko pewnem, źe centralizacyjny sy
stem i jego stronnicy rozbici są zupełnie, 
a z rozbicia ratują się do Rozmaitych obo
zów. Nawet biórokraci najczystszej wody 
głoszą potrzebę autonomii większej dla 
krajów, koronnych. Ztąd obawa jest wiel
ka aby biurokracja nie postąpiła tak sa
mo jak po upadku absolutyzmu Bacha. 
Nie mogąc się utrzymać przy absoluty
zmie, przeszła do obozu konstytucjonalizmu 
i tam owładnęła wszystko, tak, że kon
stytucjonalizm istotny zniknął stawszy się 
formą biórokracji. Dzisiaj biórokracja 
przerzuca się do obozu autonomistów. Je
żeli i tam owładnie wszystko, to nastą
piłaby znowu trzecia przemiana jej, epo
ka biórokracji autonomicznej, mająca tyle 
wartości co obie poprzednie.

Przegląd polityczny.
M onarcha-opozyejon ista , Bywali już roz

maici monarchowie, nawet rewolucjoniści; ale 
podobno dopiero Napoleonowi III. było dano, 
wystąpić przeciw swemn własnemu rządowi w 
roli pisarza opozycyjnego. Zapowiadana broszu 
ra jego o A l g i e r j i  już wyszła, ale rozdano ją 
tylko pewnym osobom zaufanym. Zawiera ona 
rzeczy, za które każdy dziennik francuzki 
otrzymałby upomnienie; i w istocie też ani im 
podawać ani rozbierać tej broszury uie wolno, 
chociaż zagraniczne podają z niej dłuższe nstę-

Ły. Takie postępowanie, to zaiste tajemnica, 
tórą odcyfrować zdoła tylko Napoleon III.

Między innemi cesarz pisze w tej broszurze: 
Francja ma od lat 36 w posiadaniu Algierję. 
Zdobycz ta winna w przyszłości być dla Fran
cji przyczynkiem siły, ale nie źródłem osłabię 
nia. Dla dopięcia tego nieodzownie potrzebnem 
jest ukojenie rywalizacji i zgoda interesów na 
tej afrykańskiej ziemi. ’ RZąd Algierji stoi mię
dzy dwoma sprzecznąjpai systemami: jeden nale
ga o rozszerzenie kolonizacji europejskiej, drugi 
broni świętych praw krajowców. Oba te syste
my walczą z sobą jak najzacięciej, zamia?t po
rozumieć się gwoli powszechnego dobra. Skład 
ludności algierskiej jest następujący: mnznłma; 
nów 2,793.334, europejczyków 192.346, armii 
76.000, kraj ten zatem jeśt zarazem arabgkiem 
królestwem , europejską kolonią i francuzkim 
obozem.

I- Opłakany stan Arabów. Naród ten, wojo
wniczy, inteligentny, niezawodnie niespokojny, 
ale wobec władzy uległy, zasługuje na całą ca- 
AZią Ur agę’ Liczy on b,i8ko 3 mibonów ludzi w 
Algerji, a więcej j ak 15 milionów w innych czę- 

a  ^  ' w Arabii; roztropność zatem i 
ludzkość radzą nam ujęcia ich sobie, tego do
radza i polityk**. Francja, sympatyzująca wszę
dzie z ideą narodowości, nie zdoła zawisłości, 
w której zmuszona trzyma Arabów, usprawie
dliwić w oczach świata, jeżeli nadaniem lepszej 
egzystencji, nie przyparci ich do udziału w do
brodziejstwach cywilizacji.

II. Postępowanie z  krajowcam i Jak się z 
nimi obchodzono? Jak z zwyciężonymi. Gdyby 
się było zachowało starą ich organizację, trady

cjom ich i zwyczajom odpowiednią, panowanie 
nasze mniej by ciężyło. Ale zamiast tego pod
kopano albo zniweczono wpływ naczelników, 
któryeb przywykli słuchać od wieków. Usiłowa
no rozwiązać pokolenia; pomieszano wszystkie 
gałęzie sądownictwa muzułmańskiego ; zburzo
no wreszcie stare nawyknienia narodu, co nie 
posiadał jeszcze żywiołów do ukonstytuowania 
swojej zdolnej do życia demokracji. Chciano ich 
wydać na łap teorjom ntopistów, tak że naród 
ten nieszczęśliwy, iż tak powiemy, błąka się jak 
awanturnik, przechowując nietykalnie tylko swój 
fanatyzm i swoją ciemnotę. Poddano pokolenia 
na wolę administracji; wydarto im najlepsze 
ziemie, a ten zabór częściowy zawisł nad nimi 
jak powszechna konfiskata. Gdybyż przynaj
mniej te ziemie lepiej były od Europejczyków 
uprawiane, mieliby Arabowie sposobność po
znać, iż stało się to dla postępu roluiczego. Ale 
większą część tych ziem wypuszczono w dzier
żawę tymże samym Arabom, co dzisiaj zmu
szeni są dzierżawić te same pola, których da
wniej Dyn właścicielami. Krzywdzony tym spo
sobem i od najżyźniejszych stron niziny ode
pchnięty Arab zemknął w góry. Tam napotkał 
ąpministraeję lasową.

V. Pokolenie i  lichwa. Arabowie widząc u- 
bywanie swego mienia przez utratę ziem, które 
im zabrano, i nakupianie się podatków, które
mi ich przeciążono nad siły, ociekają się do 
pożyczek , zkąd rychło nadchodzi upadek ich 
zupełny, gdyż przy braku towarzystw kredyto
wych pożyczać muszą na 60 i 80 prct. Łatwość, 
z jaką u nich można zaciągnąć pożyczki na 
lichwiarskie procenta, jest jedną z najgorszych 
rzęczv, które nawidzają krajowców.

' VI. Sprawiedliwość. Obraz nędzy, pod któ
rą jęczą, byłby niezupełnym, bez dodania nad
użyć opłakanej administracji pisarkowskiej, są
dowych aktów, protokołów, protestów, owoż ca
łej zbrojowni, której głównym ajentem jest wo
źny sądowy, urzędujący w Afryce z ogromną 
energią. Co do sądownictwa, to pod pozorem, 
że sędziów muzułmańskich łatwo można przeku
pić, zdano trybunałom francuzkim rozstrzyganie 
w sprawach, należących w Arabii w obręb re- 
[igii, jak małżeństwa, separacje, spadkobierstwa 
i inne sprawy, które jnż koran wprost uregulo
wał. Formy są niemniej krzyw dzące jak w szy
stko reszta; tak np. wzywają kobietę na świad
ka, zmuszając ją do odsłonięcia się, wręcz prze
ciwnego zwyczajom.

- VII. Pogląd ogólny. Dotychczas zatem do
brodziejstwami cywilizacji, do których uczestni
ctwa zaprasza się Araba, są w jego oczach: 
grabież m ienia, obciążenie podatkami, doku- 
czliwośei administracyjne, gwałcenie ich zwy
czajów, interesów i religii. Jak można zatem, 
zdumiewać się nad nieprzyjacielsbiem tego na
rodu usposobieniem? Czyż nie nad tem raczej 
zdumiewać się trzeba, że znaczna część arab 
skiej ludności uległą i spokojną pozostała śród 
powitania, wierność ich kuszącego? — —

. Wszystko to cośmy tu czytali, to rzeczy 
Pjęknę. Ale jeśli cesarz Napoleon III. takie ma 
dla Arabów piękne zamiary, a żegnając Algie- 
rJ? jawnie oświadczył, żo mnsi pozostać szkołą 
wojskową Francuzów, to dopnie tych zamiarów 
takgamo, jak owemi sławnemi notami identy 
cznemi zamiarów co do Polski. Jeszcze nigdy 

dobre nie wyszła obłuda czy ułuda.
A ustrja. Gazeta Wiedeńska milczała do 

tychczas o kryzie w gabinecie; ale i zerwanie
milczenia nie wyjaśniło rzeczy. Uderza tył 

“ ° to n , zbyt ostrożny i dyplomatyczny nawet 
jak na słynną z ostrożności główną gazetę u- 
rzędnwą.

Wiener Abendpost z d. 8. bm. p isze: „Gdy 
P°d względem składa nowego ministerstwa i je 
go członków rozszerzyła jnż prasa dzienna li
czne pogłoski, pojawia się od kilku dni w dzień 
nikacb regnlarnie doniesienie, że już nazajutrz 
nastąpi urzędowe ogłoszenie odnośnych miano- 
wań. Wobec tego doniesienia jednak musimy 
zwrócić uwagę na to, że dotychczasowe mini
sterstwo pełni jeszcze swoją funkcję i że proś
by panów ministrów u dymisje nie zostały j e 
szcze formalnie załatwione, z wyjątkiem mini
stra i szefa kr. siedmiogrodzkiej kaneelarji na
dwornej hrabiego Nadasdy, i kr. węgierskiego 
kanclerza nadwornego, hrabiego Hermana Zichy. 
Możemy też z pewnością przypuszczać, żo mi
nisterstwo w teraźnieiszym składzie swoim bę
dzie na wszelki spusób urzędować aż do końca 
obrad nad nstawą finansową na rok 1865. W o- 
góle nie można prawie przyznawać rzeczonym 
pogłoskom innego znaczenia, jak  tylko prostych 
domysłów." 5 . .

O wymianie depe"z między Prasami i Au-
strją w czerwcu, donosi ministerjalna Nordd. Allg.
Z lg ., że z tego miesiąc® istnieje w ogóle czte- 
ry depesz: dwie anstrjackie z 5. i 17., i dwie 
praskie z 16. i 25- czerwca. Depesze z 5. i 16. 
odnoszą się do kwestji szlezwicko-holsztyńskiej 
w o g ó le ; anstrjacka depesza z 17. wiąże ai? 
specjalnie z tą depeszą praską, która przyjmu
je propozycję austrjacką względem zw ołania  
stanów, a praska depesza z 25* zawiera odpo
wiedź na oświadczenie z d. 17.

P rzed p ła tę  przyjmują:
Bióro A dm inistracji „GAZETY NARODOWEJ* 

przy ulicy W ałowej pod i. 285 m. . .
OGŁOSZENIA (Insera ty ) wszelkiego rodzaju 

przyjmują się za o p ła tą  od miejsca objętości w iersza 
drobnym drukiem 6 cen t5 w, opiócz opłaty stem plo
wej 30 centów za każdorazow e umieszczenie.

Przedpłatę i ogłoszenia na cat^  F r a n c j ę  przyj
muje jedynie p. L u d w i k  P ł o ń s k i  w Paryżu Bou- 
!evard du Prioce E ugćne 59.

W Wiedniu przyjm ują ogłoszenia i prenumeratę 
bióra anonsowe p. Alojzego Oppelika, W ollzeile Nr. 22. 
i H aasenstein e t Vogler, W ollzeile 9.

L ISTY  wszelkie winny być p rzesy łane  „ f r a n c o *  
L IST Y  r e k l a m a c y j n e  nieopieczetow ane nie u le 
gają  frankowaniu. RIJK0P13MA uadsy łane do red a 
kcji nie zw racają się i bedą n iszczone.

Nordd. Allg. Z tg . z 7. b. m. zaprzecza d o
niesieniu w D Allg. Z tg., jakoby Auotrja pro
ponowała , ażeby pretendenci do księztw Zaei 
biańskich zgodzili się na sąa polubowny i pod
dali się bezwarunkowo wyrokowi jego. Rzeczo
ny dziennik dodaje: Austrja wyrażała w osta
tnich czasach kilkakrotnie zdanie swoje, iż przy 
rozstrzyganiu co do przyszłego rejenta należy 
brać na uwagę głównie względy polityczne.

P ru sy . Dopóki sejm był zgromadzony, re
akcja po części obawiała się, po części wsty
dziła wojować całkiem po swej myśli. Posłowie 
nazywali każdą rzecz po imienia, i wszystko 
im było wolno wyjawić, a jawność to najokro
pniejsze kropidło na reakcję. Jak tylko sejm 
został 2amkm’ęty, posypały się i aypią ciągle 

Prnsiech procesa prasowe, niezatwierdzania 
burmistrzów, śledztwa dyscyplinarne i wszelkie 
dokuczliwości; a organa junkierskie jawnie wo
łają o zamach stanu. Tak n. p. Ostpreussischc 
Ztg. pisze: ,,Państwo pruskie nie ma obowiąz 
tu  ginąć przez swoją konstytucję. Najwznio
ślejszym obowiązkiem monarchy jest zachowa
nie państwa; skoro państwo nie daje się utrzy
mać przy .konstytucji, niechaj pada konsty
tucja!"

Jednym z największych zarzutów, jakie 
czyni dotychczas protestantyzm katolicyzmowi, 
jest owa przypisywana jezuitom nanka o zwal
nianiu od przysięgi. Oto co pisze ta sama pro
testancka Ostpreussische Z tg .:  „Niechaj nam 
nie mówią o świętości złożonej przysięgi; nie 
ma ona nic z tą kwestją. Od każdej promiso- 
rycznej przysięgi zwalnia władza boska, skoro 
dotrzymanie jej wiedzie do zbrodni. Przeciwny 
obowiązek jest wyższym i świętszym od za
przysiężonego." Mowa tu o przysiędze, którą 
król przy koronacji złożył na konstytucję, któ
rą złożył dobrowolnie śród kroci tysięcy bagne
tów swoich. Czyż mogli biedy i najczarniejsi 
jezuici uczyć okropniejszej kazuistyki? 50 pa- 
stoiów wystosowało adres do króla z żądaniem, 
aby złamał tę swoją przysięgę i zniósł konsty
tucję! Pastorowie nie wahali się tego święto- 
kradzkiego żądania popierać cytatami z pisma 
św., a król adres przyjął. Pastorowie przypisnją 
na kazaniach posuchę w Prnsiech Izbie pusłów. 
„Jako za czasów Eliasza bezbożność sprowa
dziła na kraj powszechną posuchę, tak też dzi
siaj' sprowadziła posuchę bezbożność Izby po
słów na Prusy. Chcą postępu; ale z postępu 
idzie demokracja, z tej republika, z republiki 
socjalizm, z niego rewolucja, z rewolucji czcr- 
woDa republika, z czerwonej republiki wznosi 
się krwawo-czerwona gilotyna!"

Minister oświaty, p. Miihler, otrzymuje a- 
dresy z kraju za swoje reakcyjne mowy, miane 
w Izbie posłów, a w podziękowaniach za po
chwalanie rządów Biamarka, pisze zwykle: 
„Rząd widzi jedyną pewną rękojmię także dla 
doczesnego dobra narodu w wierze w żywego 
osobistego Boga, jaki nam jest objawiony w pŁ 
śmie św. starego i nowego zakonu i w posłu 
szeństwie dla przykazań Jego." Co za obłuda, 
przewyższająca wszelką ową przypisywaną od 
protestantów jezuitom i katolicyzmowi! Co za 
podłość, kiedy się myśli o skradzeniu krajowi 
konstytucji, o zabiciu jego praw i swobód, po
woływać się na przykazanie Boskie! Tego nie 
uczynił nawet Murawiew, to tylko Prusacy 
zdołają. .

Słychać, że Bismark nalegał o mianowanie 
jen. Manteuffl? dowódzcą w ksicztwach, aby go 
się pozbyć i  3erlira od boku króla; słychać 
bowiem, że król, mając na oku przysięgę swo
ją  i sumienie, nie daje s ę̂ zupełnie powodować 
p. Bismarkowi w jego zamiarach co do polity
ki wewnętrznej i zagranicznej.

F rancja  Doniesienia z Paryża d. 8. b. m. 
są Dadzwyezaj skąpe. Dziś albo jutro miał c e 
sarz wyjechać na trzy tygodnie do Plombieres, 
PoteBa “o obozu pod Chalons, na d. 15 sierpnia 
wrócić do Paryża a pod koniec sierpnia udać 
się do Biarritz wraz z cesarzową.

W ło ch y . Presse, która miewa często dobre 
wiadomości z Włoch, upewnia, że prawdopodo
bnie rokowania z Rzymem wkrótce na do w o się 
rozpoczną. W sferach rządowych ma panować 
przekonanie, że sam Bzym gorąco sobie tego 
życzy, czego dowodem jest łagodna forma, któ
rą ubrał surowy Giornale di Roma doniesienie 
swoje o zerwania rokowań^ Tego t?ż nietylko 
życzy, ale i żąda cesarz Napoleon i zmuszaHi- 
szpanię do uznania Włoch. Rząd zamyśla w y
dać manifest do narodu dla zbadania opinii, toż 
samo będzie się starał wyrozumieć parlament i 
według tego rozpocznie znowu układy w jesieni.

la  France dowiaduje sie z Rzymu, łe  u- 
kłftdy między stolicą apostolską i rządem f-króla 
Wiktora Emanuela mogłyby podług zdania kar
dynała Autonellego tylko wtedy rozpocząć się 
nanowo, jeźliby zmiana gabinetu dozwoliła kró
lowi za3tospwać się dr*.programu stolicy apo
stolskiej. J '

H iszp a n ia  Sejm hiszpański przyjął pro
jekt ustawy wyborczej gabinetu Odonnrfla 178 
glosami przeciw 20. Ustawa te zniża cenzus 
wyborczy z 400 na 200 reąlów i zarządza wy-
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bory nifc podług prowincyj, lecz podług powia
tów. Nakoniec zostały także rozszerzone normy 
nieobieralności. Pędług nich nie mogą być od
tąd wybierani do Izby drugiej ani urzędnicy 
król. dworu, ani też ci urzędnicy publiczni, któ
rych płaca przechodzi 40.000 realów.

R um unia. Słychać , żj w Bukareszcie ma 
się zebrać komisja dla załatwienia sprawy ha
raczu. Turcja żąda spłaty zaległego od r. 1853 
barae/u po 48.000 dukatów rocznie, czyli ra
zem za 12 lat 576.000 dukatów. Ks. Kuza na
tomiast żąda wynagrodzenia za zniszczone pod
czas ostatniej tnrecko-moskiewskiej wojny mie
nie poddanych rumuńskich i wydania Wysp du- 
uąjskich. Wyspy te leżą między Gałaeem i Czar- 
nem morzem, liczą 16 000 mieszkańców i przy
noszą z podatków i dzierżaw rybackich 5.000 
dukatów rocznie, a z wyrobu soli 1000 duka
tów. Przed wojną wyspy te należały do Mo
skwy; w pokoju paryzkim postanowiono dać je  
Mołdo-Wołoszczyznie, ale zapomniano o tem , i 
dotąd Turcja je  posiada

Nad zawarciem konwencji względem żeglu
gi na P ru cie dość dawno już układają się rzą
dy Austrji i Moskwy z rnmuin kim. D. 2. b. m. 
zeszli się pełnomocnicy trzech tych państw. P o
miary wykazały splawność Prutu na całym bie
gu od Sknlen, naprzeciw J a s , aż do Dunaju ; 
tu na długości 37 mil Prut na najptytszycn miej
scach ma 5 stop głębokości. Możnaby łatwo u- 
spławnić i w górę aż do Stefanesztów, coby da
ło razem 48 mil. Rząd austriacki zaś zamyśla 
zrobić go spławnym już od Ćzerniowiec, także  
droga wodna wynosiłaby 57 mil.

T urcja. Donoszą z Konstantynopola d. 1. 
b. m .: „Porta wydała na wstawienie się Ab 
delkadera i za przyzwoleniem większej liczby 
reprezentantów mocarstw opiekuńczych amne
stię dla przywódzców, skompromitowanych w 
czasie rzezi syryjskiej w r 1862, i dla ówcze
snego gubernatora Bojruiu. — Z Mekki donoszą 
o zgaśnięciu cholery w Hedżas. Wicekról Egi
ptu przywiózł liczne podarunki i jednoroczny 
bar«c'.“

A m eryka. Pewien dziennik meksykański 
ogłasza następujące pismo dowódzcy wojsk Sta
nów Zjednoczonych w Teksas do jenerała Mejia, 
cesarsko meksykańskiego dowódzcy w Matamo- 
ras, bardzo ważne pod względem sto&uukn Sta
nów Zjednoczonych do Meksyku. Pismo to 
opiewa :

„Główna kwatera wojsk Stanów Zjednoczo
nych, Brownsville (w Teksas) d. 31. maja 1865.

„Jenerale 1 Dla uwiadomienia pana o życze
niu rządu Stanów Zjednoczonych, aby pozostać 
w dobrych stosunkach z rzecząpospolitą Meksy
kańską, mam zaszczyt przesłać Ci wyciąg zin- 
strnkcyj. od naczelnej komendy przesłanych do
wódcy okręgu zatoki Meksykańskiej a mnie 
udzielonych dla powodowania się niemi na 
czas, jak będę dowodził na lewym brzegu Rio- 
Grande (rzeki dzielącej Meksyk od Stanów 
Zjednoczonych):

„„Zauważałeś pan zapewne, że pochodzące 
z wewnętrznej i zewnętrznej wojny Meksyku za
mieszanie nęci do przedsiębiorstw wojennych. 
W nkdtek tego winienem pana obeznać dokła
dnie ze stanem naszych obecnych stosunków do 
tej rzcezypospolitej. Jesteśmy w przyjaznych 
stosunkach z rzecząpospolitą Meksykańską i zno
simy się z nią dyplomatycznie. Uważamy ten 
kraj jako arenę wojny zewnętrznej, do której 
przybyła wojna domowa. Nie bierzemy żadne
go ndzialu w tem starciu; i owszem, zachowu
jemy zasadę bezwzględnego niemieszania się. 
Jako dowódzca na granicy masz pan — przy
najmniej dopóki to się da pogodzić z innemi 
twemi obowiązkami — przeszkadzać przesyła
niu ochotników, żywności i potrzeb wojennych 
ze Stanów Zjednoczonych dla którejkolwiek ze 
stron wojujących.11"

„Wiadomo mi jenerale, że kiedy wojska 
moje wkraczały do tego miasta, stało ono pod 
opieką, osób nieprzyjaźnie usposobionych dla ce
sarskiego rządu w Meksyku, i że konieczność 
uieodbita dla mnie, używani., takich ludzi do 
moich operacyj przeciw bandom powstańczym, 
uważać może Twój rząd jako oznakę usposo
bień nieprzyjacielskich. Proszę jednak dać mi 
wiarę, że tak nie jest, i powtarzam w niniej- 
szera jeszcze raz wyrażuie, że stojące pod nie
mi rozkazami wojska nie będą upoważnione do 
wdzierania się w jekibądź sposób w nasze obe- 
CDe stosunki do Meksyku. Tosamo upewnienie 
dano rezydującym w tym porcie członkom li
beralnej partji meksykańskiej.

„Z najgłębszym szacunkiem pana'jenerała 
sługa uniżony E. B. Brown, jenerał brygady i 
Komendant.*

Z iem ie polsk ie. Ltmberger Z tg  donosi w 
korespondencji swej g Brodów d. 9. b m .: „Na 
wołyńskich właścicieli dóbr, którzy brali udział 
w ostatniem powstaniu polskiem, nałożył rząd 
ces. moskiewski znowu dodatek do podatków 
w wysokości 20%.

„Zaprowadzona przez rząd moskiewski zmia
na w systemie paszportowym, dozwalająca cu
dzoziemcom, posiadającym paszp0rt3 wystawio
ne przez ich władze krajowe, przebywać w Mo
skwie przez pół roku, bez Starania się 0 car. 
mosk. paszporta gubernialne, wpływa korzystnie 
na wzajemny obrót handlowy." Rzecz ciekawa 
dla czego o tak ważnej zmianie nie doniegj0D0 
urzędownie, tylko przez korespondencję, nieda- 
iącą żadnej rękojmi. Organa moskiewskiego rzą
du także o tem nic doniosły dotąd.

Korespondencje Gazety Narodowej.
P a r y i  d. 6. Iipca. 

(B) Przypomnijcie sobie cośmy wam donie
śli o porozumieniach papieża z królem Włoch i

0 wpływie, jaki wywarli na głowę kościoła ka- 
marylla i kardynałowie. Pozwólcie rai dosłownio 
przetłumaczyć co znajduję w dzienniku półurzę- 
dowym, aby wam dać dowód,- że w grunto
wnych źródłach wiadomość naszą czerpaliśmy.

„Najwyższy kapłan byłby zapewne na wszy
stko przystał, gdyby szedł za własuem natchnie
niem. Na nieszczęście, uzuał za potrzebne za- 
siągnąć rady kougregacji i kardynałów, którzy 
jak wszystkim wiadomo, nie odznaczają się wy-, 
rozumisłością i znajomością potrzeb obecnej e- 
poki. Kongregacja i Kardynałowie widzieli w iel
kie trudności w przysiędze biskupów i w pre
rogatywie króla włoskiego w exequutur. Papież 
nie śmiał się im sprzeciwić, rokowania zostały 
zawieszone."

W następnych słowacn możnaby powiedzieć, 
żeśmy na kilka dni pierwej odgadli, co dziś 
półurzędowe pisma powtarzają:

„Cokolwiek bądź, ubolewać należy, że kie
dy dawniej papież i jego doradcy stali na cze
le cywilizacji, dziś otaczają głowę kościom lu
dzie ciemni, nieznający aui potrzeb Indu, aui 
religii. Sprzeciwiają się pojednaniu, chcą ludz
kość w tył cofuąć. Katolicyzm nie ma niebez
pieczniejszych nieprzyjaciół".

Pomimo sprzecznych doniesień, mamy naj
mocniejsze przekonanie, że za pośrednictwem 
Francji, rokowauia oduowione zostaną.

Już przed kilku tygodniami donieśliśmy 
wam o solidarności, przyjętej przez Francję i 
Anglię w sprawio amerykańskiej. Chociaż nie 
masz traktatu zaczepnego i odpornego pomiędzy 
Londynem i Paryżem, istnieje wzajemne poro
zumienie.

Dziennik la Patrie potwierdza to w nastę
pujący sposób : „Francja i Anglia, dla zapewnie
nia pokoju i pojednania powszechuego, zgodzi
ły się na jednostajny sposób postępywania w 
sprawie amerykańskiej." Niezawodnie ta soli
darność da do myślenia przywódzeom Stanów 
Zjednoczonych. Widok flot franeuzkiej i angiel
skiej, połączonych jedną myślą, przy zniszczo
nym skarbie amerykańskim, przy nierozumnej 
polityce, co nie umiała podbić serc zwyciężonych 
braci, będzie wymownym argumentem i wstrzy
ma przechwałki północnych zdobywców, co z 
pomocą Moskwy chcą się podzielić Europą.

Nie możecie sobie wystawić, do jakiego 
stopnia w kolach politycznych tutejszych życzą 
sobie światlejsi Francuzi, aby Wiedeń wszedł 
szczerze na konstytucyjną i pojednawczą drogę. 
Prawdziwi przyjaciele postępu dobrze zrozamia- 
nego pragną, aby Austrja pogodziła się z W ę
grami, aby innym krajom pożądane dała swobo
dy. Dla tego śledzą najdrobniejsza szczegóły, 
dotyczące zmiany ministerstwa w Wiedniu. Spo
dziewają się tu, że co będzie zasadą zbliżenia 
Węgier do cesarskiej korony, stanie się kamie
niem węgielnym do pojednania z innemi naro
dowościami. Młody monarcha , konstytucyjny, 
szanujący swobody ludów, pod jego berłem ży 
jącycb, mógłby w Europie stanowczy wpływ  
wywrzeć. Prusy i Moskwa musiałyby się z nim 
rachować. Jeden z dawnych ministrów Ludwika 
Filipa miał powiedzieć: „Francji nie jest intere
sem, aby Austrja konstytucyjna stała się potężną. 
W danym razie mogłaby całym ciężarem swojej 
siły przeciw Francji się obrócić." Jeśli Francja 
zapomni o swojem posłannictwie, jeźli zechce 
sąsiednie państwa podbijać, jeźli zawrze z  Mo
skwą sojusz, o Którym już po cichu przebą
kują — byłoby zbawienną rzeczą dla wolności i 
Enropy, aby w Jej środku znajdował się młody, 
energiczuy i konstytucyjny monarcha, coby mógł 
ukrócić despotyzm i chęć zaborów, czyby te 
groziły z zachodu czy z północy.

Z Stambułu nadesłane tu wiadomości świad
czą o nieustannych usiłowaniach sułtana, mają
cych na celu urządzenie tego państwa na spo
sób europejski. Administracja wojenna franenz- 
ka tam zaprowadzoną została. Mnóstwo wojsko
wych i urzędników franeuzkich weszło do służby 
tureckiej.

W kilku obwodach kandydaci, przedstawie
ni przez rząd francuzki, odrzuceni zostali. W y
brano do Izby deputowanych tak nazwanych 
niepodległych. Wspomnieliście jnż o tem, ale 
nie trzeba dawać temu większego znaczenia. 
Jest coś w powietrzu franenzkiem, co umysły 
od administracji rządowej odpycha. Najlepiej to 
objawiła spowiedź pana Prudhomme. Nakazuje 
synowi być zawsze w opozycji, aby imię jego
1 jego portret rysowano na tabakierkach. Ale 
jak ten, co zawsze by! w opozycji, co zawsze 
krzyczał na ministrów, stracił stopień pułkowni
ka gwardji, połowę majątku i ujrzał na czele 
rządu ludzi, co go wzięli za marjonetkę — dolał 
trochę wody do swojego wina i zaczął rozmy
ślać nad wartością systematyczną opozycji. Te- 
mn to zamiłowania w bezwarunkowej niepodle
głości należy przypisać wybór p. Girod-Pouzola. 
P. Girod-Pouzol nie jest stronnikiem ani ze
szłych dynastyj, ani rzeczypospolitej. Plany ce
sarza znajdą w nim poparcie. — To samo mo
żemy powiedzieć o panu Goerg, wybranym w  
departamencie Marue.

Nowe ministerjum w Hiszpanii śmiało po
stępuje na drodze liberalnej, i ma uznać kró
lestwo Włoch. Kiedy deputowani z koła pana 
Oliriera sądzili, że ultramontanie ustąpią miejsca 
przed ogromem opozycji, jaka na nieb uderza— 
„bynajmniej, odpowiedział biskup, co zna ich 
doskonale; gdy zobaczą, że z ich zasadami da
lej iść nie można, staną się od nas liberalnięj- 
szymi, a władzy i dostojeństw nie porzucą." To 
nam przypomina zasadę: meum principium nulla 
habere principia. Omnia pro dominatione.

Pamiętuik cesarza o Algierji, jak to już 
wam doniosłem, wyszedł na widok publiczny. 
OheiTOUj e trzy wielkie działy. W pierwszym 
dziale gani dzisiejszy włndzca Francuzów poli
tykę dawniejszą, opisuje smutny stau Arabów, 
ziemie im wydarte, przeciążenie podatkami, li
chwę, brak sprawiedliwości. W drugim mówi o 
kolonizacji, podniesieniu miast, sprowadzeniu 
administracji do łatwiejszych, prostszych i po

żyteczniejszych przepisów. W trzecim zastana
wia się nad obecnym stanem wojsk, zajmują
cych Algierję; tu mówi o szeregach ruchomych, 
o milicji europejskiej, o tnrkacb, spahaeh, forty
fikacjach; wreszcie kończy się ta ważna praca 
zebraniem środków, które kolonii franeuzkiej 
nową mogą otworzyć epokę.

Dla czego tego nie mamy powiedzieć? Miły 
to widok dostrzedz na trouie zdolnego i praco
witego przewodnika, co owoc swoich spostrze
żeń oddaje pod sąd spółczesnycb.

Przejdźmy z politycznego' do naukowego 
pola. W tych czasach we Francji i w Anglii 
pomnożyły się usiłowania, mające na celu udo
skonalenie balonów. Prawie w jednej chwili 
w Lngdunie, Paryżu i Londynie nowe czy
niono doświadczenia.

Balon londyński zawiódł oczekiwania przed
siębiorcy; mechanizm niedokładny, sznur zerwa
ny, naraziły śmiałych podróżnych na kalectwo. 
Kosz zaczepiony porywał dachy i uniósł pana 
Coxwill w nieznane strony. Szczęśliwszym był 
w Lngdunie pan Nadar. Olbrzym lego uuiósł się 
z tiudnością, ale przebiegłszy rozległe obszary 
na wschód i na zachód, szczęśliwie się spuścił 
w departamencie ArdecLe.

Najważniejsze są doświadczenia paua Dela- 
marne. Balon jego nie jest podobuy do innych, 
różni się kształtem i rozmaitemi przyrządze- 
dzeniami. Ufui w naukę i doświadczeuie wyna
lazcy puścili się z nim pp. Gabriel Gon iLienx. 
Według jego opisu i sposobu zapatrywania się, 
bieg wiatrów zmienia się w różnych wysoko
ściach. Zmusił on balon wziąć pożądany kieru
nek. Unosił się ponad Sekwaną, ponad lasem 
Vineenaes i spuścił się w miejscu wybranem, 
bez najmniejszej przeszkody. Wynalazca tego 
balonu oświadcza swoją wdzięczność pana Bour- 
don, Który wszystkie szczegóły mechanizmu z 
matematyczną dokładuością wykonał. Nam się 
zdaje, że augielscy robotnicy nie odpowiedzieli 
położonemu w nieb zaufaniu przez niezgrabne, 
nieszczelne przymucowanie górnej klapy i na 
niebezpieczeństwo życia podróżnych narazili.

W Auglii zawiązało się potężne przedsię
biorstwo do upowszechnienia wozu-drabiny, któ
ry w czasie pożarów tak łatwo tak wielkie od
daje przysługi. Rysunek i opis zapewne będę 
mógł wam przesłać za dni kilka.

F lorencja  6. lip* a.
(AJOJ Wczoraj powrócił Lamarmora z Tu

rynu i natychmiast zwołał radę ministrów, ta  
którą wezwano także i Vegezzego Radzono nad 
tem, w jakiejby to formie ogłosić dokumenta, 
odnoszące Bię do przerwanych układów. Co się 
tyczy pana Vegezzego, ten trochę niezadowolo
ny. Kdka ważnych osób zaręcza, że miał w y
rzec te słowa: „Gdyby mi byli ministrowie od
dali zupełną wolność działania, gdyby król zre
zygnował był na przysięgę biskupów i exeqoa 
tur, za rok byłyby nasze wojska w Rzymie." 
Ciekawiśmy bardzo jakiemito drogami byłby po
seł tak prędko doszedł do celu, do stanowczego 
rozwiązania sprawy rzymskiej. W każdym ra
z ie , twierdzi następnie Vegezzi, rzeczy bardzo 
dobrze stoją , pomimo nieudania się rokowań. 
Zbliżywszy się do ministrów papiezkich, pozna
liśmy ich sposób myślenia, dostrzegliśmy ich 
stron słabych; oni ze swej strony przekonali się, 
że młoda Italia nie jest tak złą, jak zapleśnia- 
łe koterje zwykły ją przedstawiać, że ona na
kłania się do porozumień. Zresztą jak jest tak 
jest, zawszeSmy podkopali non possum us, gdyż 
takowy znikł przynajmniej na chwilę z wido
wni. Teraz nie pozostaje nic innego do uczy
nienia, jak oczekiwać dogodnej sposobności, aby 
nowem rozpoczęciem układów zadać mu cios 
śmiertelny. W ten sposób zapatruje się Vegezzi 
na obecne położenie. Ja z mej strony sądzę, 
że polityka rzymska prędzej rude jak dąb wie
kowy, wichrem obalony, niźli się ugnie i podda.

Uwaga opinii publicznej, nie mająca na dziś 
we Włoszech pożywienia, zwraca się ku Austrji, 
Hiszpanii i Anglii, gdzie nagłe zmiany w łonie 
ministerstwa zapowiadają zmianę dawnej poli
tyki. Sprawy Austrji pozostawiam wam całko
wicie, boście z niemi nierównie lepiej obzuajo- 
mieni. O Anglii trudno także wyrokować, bo 
dopiero dziś z rana otrzymaliśmy z Londynu te
legram, jakoby lord kanclerz podać się miał do 
dymisji, którą królowa p r z y j ę ć , Co się tyczy 
Hiszpanii, w tej istotnie Ąz eJ% się rzeczy nad
zwyczajne, bo wręcz przeciwne dotychczasowym 
rządom burbońskim. Odonnel zamyśla znieść jak 
najspiesznej niewolnictwo w hiszpańskich kolo
niach i uznać królestwo Włoskie. Ambasador 
Franciszka II. przy madryckim dworze, znający 
silny c h a r a k t e r  nowego miuistra, uznał za 
stosowne podać się do dymisji. Miał już nawet 
opuścić Hiszpanię. Przed kilkoma miesiącami 
wysłowił się pewien maż, który długo służył 
p0d marszałkiem OdonnOTem, w te słowa o da
wnym jenerale: „Odonnel jest walecznym żoł
nierzem, najlepszym może w całej Europie or
ganizatorem armii, lecz politykiem zastarzałym." 
Z dzisiejszych działań, przekonujemy się, że 
rzecz się ma inaczej. Prezydent gabinetu okazu
je  się nadzwyczaj liberalnym, a rozporządzenia 
jego w tem jaśniejszej przedstawiają się bar
wie, że odbite na czarnem tle despotycznej bur 
bońskiej przeszłości. Życzymy szczęścia mar- 
szałłkowi, aby udało mu się przeistoczyć całą 
formę rządu w liberalną. Czy mu się zamiar n- 
da, bliska przyszłość okaże. Mojem zdaniem, 
wkrótce weźmie na nowo przewagę upadłe 
stronnictwo, obali gabinet Odonnella, zaprowa
dzi dawne tendencje i tym sposobem gpowodn- 
jle ruinę burbońskiej dynastji w Hiszpanii.

W skutek przeniesienia stolicy, przybyło do 
Florencji bardzo wielu kupców i rzemieślników, 
których liczba dosięga 20 tysięcy. Chociaż tu
tejsi mieszkańcy wyszczególniają się grzeczno
ścią ku obcym osobom, nie obchodzi się prze
cież bez smutnych wypadków, które kończą się 
zwykle pchnięciami sztyletów i aresztowaniami

ze strony rządu. Przed kilkoma dniami rozpa
cz li bójkę Piemontczycy w jednej z pomniej
szych kawiarń. Czasby było, aby mieszkańcy 
włoskiego Sybiru przyszli do tego przekonania, 
że nie są oni już więcej pauami sytuacji, że nie 
mogą mieć dawnej przewagi. Zastosowując się 
do teraźniejszego położenia, winni obchodzić się 
z mieszkańcanf Toskany jak najgrzeczniej, któ 
rym w zamiar za gościnność przyszło odbieiac 
kapitały. Nie wiem czy wiadomo wam, żeW ła 
dysław Waga, którego parę utworów umieścił 
Dziennik Literacki, umarł przea kilkoma dniami 
w Pizie. Cześć jego popiołom.

Olozaga ma przyjść na posła ao Florencji. 
Rozchodzi się pogłoska, że pułkownik 1. pUlku 
grenadjerów otrzymał dymisję w skutek zajść 
między porucznikami, o których pisałem wczoraj.

B uk areszt d. 4. Iipca.
(A. Łab.) Pierwszą czynnością nowego mi- 

nisterjum było cofnięcie prawa emerytury. D o
nosiłem wam o ciekawych nad niem debatach, 
cechujących polityczną niedojrzałość pp. ojców 
rumuńskiego narodu. Wątpić należy ażali tako
we w czasie tej kadencji, powtórnie przedłożo- 
nem zostanie, a to ze względu na wprost prze
ciwne zapatrywanie się obu Izb w tej sprawie.

Wiele, po części nawet kompetentnych gło-. 
sów podnosiło niepodobieństwo przeprowadzenia 
kwestji włościańskiej w Rumunii, w sposób od
powiedni przeszłorocznemu prawu ruralnemu. W 
ostatnich czasach rozeszła się nawet pogłoska, 
że nowe ministerjum zamierza zmodyfiboygąć 
znacznie prawo, uwłaszczające włościan. —

Pogłoski te dały rządowi powód do nastę
pującego oświadczenia: „Kilka dzienników sto
licy rozbiera zmiany, jakie rząd w przeprowa
dzenia prawa włościańskiego przedsięwziąć 
miałby. Zaprowadzenie podobnych zmian jest 
wprost przeciwne zamiarom i woli rządu. Pra
wo włościańskie w wielkiej części już wykona
ne, zostanie przeprowadzone do ostatka zupeł
nie w tej formie i rozciągłości, w jakiej zostało 
uświęcone dekretem książęcym z ubiegłego 
roku."

W istocie, w chwili gdzie prawie w całej 
Mołdawii i znacznej części Wołoszczyzny odda
no jnż wieśniakom w posiadanie grunta, przy
padające im według nowego prawa, gdy chłopi 
już od tegorocznej wiosny pańszczyznę odby
wać przestali; rząd cofnąwszy lab tylko zmo 
dyfikowawszy prawo raralne, trafiłby niechybnie 
na większe jeszcze przeszkody, niźli te, które w 
ostatecznem przeprowadzenia onegoż napotyka. 
Sądzimy, że rząd rnmnński nie da Bię zrazić 
drobnemi a przy tak ważnej społeeznej refor
mie nienniknionemi starciami, i że do końca wy
trwa na drodze obranej zamachem stanu z dnia 
2. maja, nświęconej powszechnem narodu gło
sowaniem. — ■ -

n Winienem tn wspomnieć, że nasi roda«y w 
przeprowadzeniu tej reformy nie małe krąjowi 
oddali nslngi. Inżynierowie to polscy z liczby 
bawiących ta wygnańców zmierzyli w znacznej 
części włoście romańskie, wydzielając chłopom 
przypadające na nich obszary. Dziś na trzy
dzieści okręgowych inżynierów, nominowano do
tychczas siedmiu FolaKów. Polscy inżynierowie 
wprowadzili wykonanie prawa rnralnego w okrę
gu bukowskim, i zmierzyli znaczną część_dóbr 
Eforji szpitalów krajowych.

Książę udzielił ministrowi spraw zagrani
cznych 6tygodniowy urlop dla poratowania zdro
wia. Zastępywać go będzie przez ten czas je 
nerał Mann, minister wojny. “7

Dekret książęcy umocowuje prezydenta ra
dy ministrów do zaratyfikowania międzynaro
dowej ugody telegrafic*nej> zawartej w Paryża, 
do której Ramania w czasin pobytu tutejszego 
naczelnego dyrektora telegrafów i poczt p. Lib- 
rechta w Wiedniu, przystąpiła również do za
warcia p o d o b n y c h  układów z innemi sąsiednie- 
mi państwami-.

Temi dniami wyjeżdża książę Kuza do 
Swych dóbr koło Jas, gdzie od początku wio
sny jego małżonka z nowo adoptowanym synem 
bawią-

Po dwutygodniowych deszczach zaczęły się 
npały, dochodzące do przeszło 30 stopni. Skwar 
słońca, dnszność powietrza i kurzawa uliczna 
dokuczają niezmiernie; nocy nawet bywają par
ne. Kto nie ma obowiązków i naglącej po
trzeby, ten nie wychodzi wcale ua nlicę przez 
dzień cały. Życie rozpoczyna się dopiero 
około lOtej godziny wieczorem i trwa przez ea- 
łą noc do 3ciej rano. Całe miasto wtedy w ru
chu, setki powozów przelatują nlice; ogrody, 
promenady, enkiernie przepełnione publicznością; 
muzyki, ognie sztuczne, tańee, hulanki, zabawy 
uprzywilejowanego świata trwają do późna — 
do białego dnia — do chwili, w której nien 
przywilejowani bndzą się do codziennych za
trudnień, w całem znaczenia, do pracy w pocie 
czoła.

K r o n i k a.
P o s ied z ien ie  R a d y  m ie js k ie j odbędzie się we 

c z w a r te k  dnia 13. lipo® b . r .  o godzinie 6 . wieczorem. 
N® p o r z ą d k u  d z i e n n y  m : Oprócz spraw  zaległych 
z ostatn iego posiedzenia: 1) Rachunek w ydatków w sp ra 
wie dworca kolei tarnopolskiej. Sprawozdawca p. W iniarz. 
2) P rz y ję c ie  dozorczyni do zakłada sierót. Sprawozdawca 
ks. kan- K omaszkan; 3) P rośby  o przyjęcie do gminy 
i nadanie obyw atelstw a. Spraw ozdawca p. Jab łońsk i; 
4) p o staw a  p ły t trembowelskich na rok bieżący. .S p ra
wozdawca p .Ignacy  Ł ew akow ski; 5) Zabezpieczenie d o 
staw y kamienia na rynsztoki. Spraw ozdawca p, Ignacy 
Ł ew akow ski: 6) W niosek sekcji III. w przedm iocie w y
wozu śmiecia. Sprawozdawca p. S lask i; 7) Podanie p> 
Natalji Dąbozańskiej o przepisanie na jej imię kaucji 
przedsiębiorcy dostaw y kamienia. Spraw ozdawca P- 
S zw edzick i; 8) P rojekt do ugody z właścioięlem walno-



GAZETA NARODOWA s dnia 11. lipca 1865.

4ci pod 1.606’/ ,  względem gruntu  zajętego pod chodnik. 
Sprawozdawca radny p. S iatk i. — -------------------

Pan W ła d y s ła w  i f a rą c z  , nczea szkoły dram a
tycznej drezdeńskiej, w ystąpi’ w p iątek  14. lipca w  ro l i  
IW efistołila w aześcic„ktowej Irag ed ji Góiego • F a u s t .

O lia ry  d o b ro c z y n n e  s p a d k o b ie rc ó w  ś . p . M a
c ie ja  R ie g e ra . Dnia 21, z. na. miasto Brody straciło 
najstarszego wiekiem i zacnego obywatela, właściciela 
handlu hurtownego, Macieja Riegera. Z powodu, ze nie* 
hoazczyk nie zostawił testamentu, spadkobiercy chcąo u- 
ezeić jego pamięć i uwiecznić wspomnienie jego dobro
czynności, ofiarowali dobrowolnie na rzecz ubogich miasta 
Brodów następująco sumy: 1) dla chrześciańskiego szpi
talu powszechnego w BrodacL 4.000 z łr . ; 2) dla domu ka
lek w Brodach 1.000 złr. na wystawienie gmachu; 3) dla 
Ubogieh izraelickich w Brodach 2.000 złr. na utworzenie 
fundacji, od której procenta w każdą rocznicę śmierci 
ś. p. Riegera będą rozdzielone między ubogich izraeli
ckich w Brodach przez najstarszego wiekiem członka ro
dziny.

W K .a k o w ie ' dnia 3. b. m. zgrom adził tam tejszy 
starosta  obwodowy pew ną ilość urzędników dla wyja
śnienia im korzyści z przystąpienia do wiedeńskiego to 
w arzystwa urzędników , o Którego organizow ania w ca- 
łem państwie wiedzą czytelnicy nasi z poprzednich do
niesień. Po dłuższym wywodzie h istorji tegoż tow a
rzystw a 40 z obecnych oświadczyło gotow ość wpisania się 
na listę członków.

W W ie d n iu  w ystąpił dnia 8, b. m. Sero p. Paie, 
mieniący się pasigrafem i pasilogiem z p u b lic z n e j w y
kładami o języku i piśmie powszeohnem, któreby zaró
wno dla Australozyka ja k  E uropejczyka, zarówno dla 
Szweda jak  i W łocha, Moskala i Portugalczyka było 

" zrozumiałem. Będzie miał cztery v ykłady o tem, nie 
mając zapewne nic lepszegu do czynienia.

Z B e rg am o  donoszą dzienniki w łoskie, że deporto
wany na Sybir L uig i Caroli, k tórego Moskale wzięli 
byli do niewoli pod Krzykawką w Krakowskiem, zmarł
w Iikucku.

W g u b r r n i i  T o m s k i e j  znajduje się, j a k ' donosi 
dziennik „Birżewyje wiedom.* jezioro wód mineralnych; 
w których tam tejsi mieszkańcy osobliwie w chorobach 

■ skórnych znajdują uleczenie. Jedno z tych jezior, o 25 
w iorst od m. K ańska koło wsi U stjańcowa, ma długo
ści 300 sążni i służy  mieszkańcom letnią porą za miej
sce kąpieli, pomagając na szkrofnły  i choroby skórne.

D y re k c ja  k o le i p ó łn o c n e j F e rd y n a n d a  zniżyła ta 
ryfę za używanie znajdujących się w niektórych w ago
nach osobowych przedziałów  z łóżkam i.

W S o u th h n m p to n  wylądow ało temi dniami 19 m ło
dych Japończyków  dla uczenia się w Angli umiejętno
ści medycznych i technicznych. P o  angielsku rozumie
ją  i mówią dostatecznie.

W  R o c h e s te r  w Anglii asseso r podatkow y zacią
gnął nekromantów i wywoływaczy duouóv. pukających 
do rubryki „kuglarzy,* i nałożył na nich podatek, w s k u 
tek czego wielkie przełażenie opanowało tego rodzaju 
spirytualistów .

P. A k s a k ó w , znany publiczności naszej radykał 
panslaw istyczny i redaktor dziennika „D ień ' w Moskwie 
w ychodzącego, zapowiada swoim prenum eratorom , że 
Przez dwa miesiące nie będą otrzym yw ać jego gazety , 
ponieważ ze względów zdrowia zm uszony je s t w yjeż
dżać na świeże powietrze. Później jednak w ynadgro- 
dzi im to podwójną liczbą numerów. Biedni abonenci.

Z  A le k s a n d r ji  telegrafują d. 5. b m : Wczoraj umar- 
lo tu  na cholerę 118, dziś tylko 118. W Kairze (gdzie 
jest 300,000 nie zaś 30.000 mieszkańców, jak przedwczo
raj mylnie wydrukowano) wczoraj 382, dziś 454. „Tempo* 
do nosi ztamtąd, że w ogóle E u ro p e jc z y c y  Die są w wiel- 
kiem niebezpieczeństwie, wypadki choroby u nich były 
rzadkie, i wielu wyzdrowiało; połowę ulegających choro
bie stanowią dzieci; przy regularnem życiu nie ma się 
czego obawiać. Około 3U.OOO Europejczyków opuscio A- 
leksandrję. Dnia 5. b. m. przybyt do Tryestu parowiec 
„Brindisi* z 49 podróżnymi na pokładzie, kt rzy wszyscy 
M i  zd ro w i i o d d an i zostali pod kontumację. o o *r 
tttm w Abisynii panują rn0en^febry  < c 10 era* am

bule zaś na przystani w szpitalu marynarskim pokazało 
się kilka wypadków cholery, Tryjesteńska władza morska 
wydula obwieszczenie, ogłaszając z tego powodu, że przy
bywający ze Sztambutu będą tak samo traktow ani, jak 
przyjezdni z Aleksandrji.

Dnia 6. b. m. um arło w Aleksandrji razem 120osob 
ua w szystkie s łab o śc i; cholera więc widocznie się tam
zmuiejsza. Telegramy w (T ryester Z tg). ze Sztam bułu 
d. 6. b. m. zaprzeczają także jakoby tam zaszły były 
wypadki śmierci cholerycznej.

(* . K.) K ę ty  5. lipca. ( N a d e s ł a n e . )  — S z k o ł y  — 
b o t a n i k  — t e a t r ) .  Stan szkół w Kętach tak pod 
względem dobra nauczycieli, a w logicznym następstwie 
pod względem postępu uczuiów bardzo wiele pozostawia 
do życzenia; zwracamy przeto przy tej sposobności uw a
gę wydziału miejskiego, aby na przyszłość przy obsadza
niu opróżnionych miejsc, nie powodował się osobistemi 
względami, lecz oceniał prawdziwe zasługi i zdolności kan
dydatów. Nie dziwimy się dla tego, chociaż bardzo ubole
wamy nad zaniedbaniem 2giej klasy ; nie życzylibyśmy 
sobie także słyszeć więcej rozmaitych przezwisk dawa
nych dzieciom.

Wreszcie nie pojmujemy, dla jakich przyczyu przy 
popisie kla„y 4tej od progi«inu odstąpić zamyślano , Die 
chcąc z głów jego przedmiotu gramatyki polskiej pytać?

Okolica nasza posiada biegłego i gorliwego botam&a 
w osobie księdza reformata Amb. Troszyla. członka To
warzystwa botanicznego \y Wiedniu. Zbiera on gorliwie 
rośliny, zakłada zielniki „Flory karpackiej* i rozseła za
kładom. Temi dniami przysłała mu dyrekcja szkół real
nych Ołomuńca za taki zielnik podziękow anie. Przed 
kilku laty otrzymało ponoś i gimnazjum w Samborze po
dobny zbiór roślin karpackich.

Podczas tegorocznych wycieczek w K«rpaty> ma się 
szanowny naturalista zająć zebraniem i ułożeniem obszer
niejszego zielnika i nie omieszka - zapewne takowym 
obdarzyć jeden z zakładów krajow ych, przez co wieloe 
przysłużyłby się krajowi.

W końcu donosimy, ie  od 14. z. m. ożywione są 
Kęty przedstawieniami sccniczr.erni polskiem i, pod dy
rekcją Adama Miłaszewskiego. Publiczność tak miejscowa 
jak i Ł okolicy, wabiona dobrą grą artystów , mianowicie 
pani W olskiej, panny Paselli, pp . Delcbau i Dębickiego, 
licznie odwiedza teatr.

obeznania się, w razie uchylenia mego wnioskn, usunę 
się od udziału w obradach nad projektem dodając w y
raźnie, że przekonany jestem , iż uie będzie to  wielką 
szkodą dla Rady (

Dixi e t salvavi animam meam — a po uchyleniu me
go wniosku wydaliłem się z sali.

Czyli i z gaierji w ów czas ktoś się w ydalił i czyli 
to  sta ło  się za moim przykładem , nie wiem, z galerją w 
żadnej styczności nie zostaw ałem . ~

Czyli postępowanie moje zawierać mogło w sobie 
rodzaj groźby l“ b terroryzm u, zostawiam wyrokowi 
publiczności, która osądzi, a ia li postępowanie pojedyn
czego wedle swego sumiennego przekonania może być 
groźbą lub terroryzowaniem . Zauważać zaś muszę, że 
przypisanie mi zamiaru grożenia lub terroryzow ania jes t 
ubliżeniem tak mnie, którem u tem  zarzuca się arrogan- 
cją.jak i Radzie, dla której to  zawierB zarzu t słabości i

S p ra w o z d a n ie  „Gazety Narodowej* o ostatuiem  
posiedzeniu R ady miejskiej lwowskiej zm usza mnie do 
następującego w yjaśnienia:

Jeszcze przy  końcu roku 1883 uchw aliła ftaaa  
miejska regulamin wykonywania propinacji w obrębie 
Lwowa, i przedłożyła takow y do zatw ierdzenia w ys. c. k. 
ministerjum stanu. Od tego czasu o tym przedm iocie 
nic nie słyszano, aż dopiero na ostatniem  posiedzeniu 
doniesiono Radzie, że w ys. m inisterjum odmówiło za
tw ierdzenia i pornczyło w ypracowanie innego reg u la 
minu podług pewnych w skazówek, przyczem  odczytano 
obszerny reskryp t m inisterjalny w raz z w ypracow anym  
nowym projektem o niemal 30 paragrafach .

Nie czując w sobie zdolności pojęcia od razu do
niosłości reskryptu  i zgodności now ego projektu  z dane- 
mi wskazówkami, uważając dalej przedm iot za nader 
w ażny, którego nie godzi się porywczo sądzić, i t r z y 
mając się  z re sz tą  zw yczaju  we w szy s tk ic h  c ia łach  o b ra 
d u jący ch  p rz y ję te g o , w niosłem , ab y  s ię  od o b ra d o w a 
n ia  na ty ch m iasto w eg o  w strzy m an o , re s k ry p t  i p ro jek t 
wylitografowano, tak jeden jak  i drugi każdemu radne
mu celem poinformowania się dokładnego w sprawie 
doręczono, a dopiero po takowem przygotow aniu  p rzed 
miot ten na osobnem ad hoe zw ołać się mającem po
siedzeniu pod objadę w zięto.

Po szerokim wywodzie nad moim wnioskiem ze 
strony pana burm istrza, prezydująeego , usiłującego wy - 
kazać nagłość rzeczy z powodu zagrożonej mu odpo 
wiedzialuości osobistej, odparłem , że w ina" w leczenia 
się tej spraw y nie cięży na Radzie, iż e  uda się, juk  to 
już przy pierw szym  projekcie się sta ło , w yjednać u 
władz krótką delatę do przedłożenia elaboratu, i o- 
św iadczyłem oraz, że czując sw oją nieudolność zajmo- 
wania się tak ważna rzeczą od ra«o i bez przyzw oitego

P o jęJe  „kwestji gabinetowej* ni6 w obecnym 
wypadku zastósowania, albowiem ani Rada miejska ani 
m agistra t nie rozdaw ają tek  m inisterjalnycu.

Co nakoniec do zdania, że s ta łem  się niemożliwym 
do wszelkiego życia parlam entarnego — ośw iadczam , 
że chętnie zrzekam się udziału w parlam entach, w któ
rych nie wolno występywać z swojem przekonaniem  i 
w których zmuszają członków do rozstrzygniem a kwe
stji bez poprzedniego zastanowienia się nad niemi.

Spodziewam się, że w interesie słuszności raczysz 
panie redaktorze umieścić niniejsze ośw iadczenie w 
szanownym twoim dziennika i piszę się z poważaniem 

D r. Oswald H ó n i g s m a n n .
O d re d a k c j i .  1 my za złe mamy, i i  zwlekając tak 

długo sprawę regulaminu propinacji, dopiero w osta
tniej chwili w ystąpiono z projektem, nie obznajom iwszy 
członków Rady pizez rozdanie litografow anego czy 
drukowanego obszernego, bo do 30 paragrafów  zaw iera
jącego wnioskn, r - •*

Każda trakcja ma praw o usuwać się od udziału w 
tej lnb owej spraw ie, gdy jej nie zrozum iała, I  poje- 
dyńczy radny ma również praw o niegłosow ania w rze
czy, która mn jest niejasna. Lecz frakcja żydowskich 
radnych pod przewodnictwem pana Hónigsmanna da
wniej usuwała się od udziałn naw et w tedy, gdy pewna 
była, iż z wnioskiem swym nie zyska w iększości, co 
jes t - rzeczą nieparlam entarną. Nieparlamentarnym zaś 
także jest p o stęp ea , przed uchw ałą wniosku zapowia
dać, iż w razie nieprzyjęci* go, usunie się od dalszego 
udziału

Takie zapowietUenie uważane je s t zawsze za chęć 
wywarcia nacisku na ciało obgadujące, za rodzaj tero- 
ryzmu.

Ostatnie wiadomości.
Dzisiaj znowa poczta wiedeńska pociągiem 

kolei północnej nie zdążyła na czas do Krako
w a; z tego powodu pociąg krakowski przybył 
wprawdzie w oznaczonym czasie, lecz nie przy
wiózł listów  ̂ dzienników wiedeńskich z Włoch 
i z Francji.

Rozeszła się pogłoska, iż za ministerstwa 
pana Sehmerlioga jeszcze ma Najj. Fan ogłosić 
amneatję dla politycznych skazańców w Galicji, 
i że to już temi dniami ma nastąpić.

Półurzędowy korespondent do urzędowej Krak. 
Ztg. pisze z Wiednia': „Jesteśmy właśnie w po
łożeniu oświadczyć na zaspokojenie umysłów, za
trwożonych tryumfem dzienników Vaterland i 
Debatte, i na osłabienie domniemywań łatwo
wiernych, jakoby nowe ministerstwo należało 
do zwolenników owych pism: że nowy minister 
stanu hr. Belcredi nie stoi z owemi dziennikami 
w żadnym stosunku i że nie może widoków o- 
wej partji bynajmniej podzielać. Byłoby zatem 
nader śmiesznem oddawać się nadziejom, że hr. 
Belcredi, jak to przez nieprzyjaciół konstytucji 
państwowej i polegającego na wolności życia 
w Austrii powszechnie iest rozełoszonem — nic

nie ma pilniejszego do czynienia jak z now^m 
węgierskim kanclerzem nadwornym, hr. Maila 
them wszystko zburzyć i z austrjackiej konst/ 
tucji uczynić przez noc „tabula rasau. Przeci 
wnie, co do hr. Belcredicgo, podlng zrobionych 
zapewnień , z pewnością oczekiwać możemy, 
że jest skłonny do wszystkicn, będących na 
czasie i praktycznych reform, które trwałe
go bytu monarchii nie narażają, i że do tych 
reform nie inaczej, tylko w drodze konstytucyj
nej i na podstawie istniejących stosunków przy
stąpi *

„Wprawdzie ma konstytucja, jak tu także 
przez jej dotychczasowycb^ motorów w blizkiej 
perspektywie było postawionem, podledz nieja 
kim zmianom, które do państwowego wyrówna
nia się zmierzają, jednak ta zmiana nastąpi tyl 
ko w drodze przez ustawę państwa wskazaną. 
Przy tych zamiarach, które z podejrzeniami Va- 
ter/undu  i bebattów  zupełnie są sprzeczne, a 
które n m c  ministerstwo obiecuje przeprowadzić, 
powinna iakźe każda obawa przewrotu w my
śli reakcyjnej zupełnie bezzasadną się okazać,

Z tego wyjaśnienia półurzędowego wypły
wałoby, że hr. Belcredi nie zgadza się ani z 
Majlatbem, którego organem jest Debatte, ani z 
hr. Thunem, którego organem jest Vaterland. 
Dalej wywnioskowaćby można, że br. Belcredi 
liczy na większość w szczuplejszej Radzie pań 
stwa, i przez nią zmiany urządzeń w admin 
stracji i sądownictwie przeptowadzać zamierza 
stosownie do potrzeb, wyniknąć mających » u- 
kładu z Węgrami.

Dodać tu jeszcze potrzeba, że kierownictwo 
prasy, z ministerstwa stanu już obecnie przenie
siono do ministerstwa spraw zewnętrznych i 
tam oddano bezpośrednio ministerjalnemn radcy 
Depont.

Cesarz Napoleon udaje się na 20 dni do 
plombieres. Przed wyjazdem do Plombićres to
warzyszyć będzie cesarzowej i cesarzewiczowi 
do Fontainebleau. Z Plombićres uda się do 
Cbalons, a ztamtąd pojedzie do Fontainebleau 
po cesarzowę, ażeby na 15. sierpnia być w 
Paryżu. *

Dnia 6. lipca urzędowy wioski dziennik za
mieścił królewski dekret, zapowiadający wejście 
w życie księgi ustaw cywilnych na 1. stycznia 
1866. Dekret poprzedza obszerne sprawozdanie 
ministra Vacca, w którem zdaje on rachunek ze 
zmian, które jeszcze później rząd poczynił na 
mocy nadanego mu pod tym względem pełno
mocnictwa. Ta księga ustaw jest dziełem, które 
stndjować powinni prawnicy krąjowi i zagrani
czni, ponieważ wobec rzymskiego prawa kano
nicznego i wobec kodeksu Napoleona, wiele 
zmian światłych zawiera, a szczególnie co do 
praw prywatnych, opierających się na między
narodowych stosunkach, bardzo wolnomyśine za 
wiera postanowienia.

Jenerał Kaufmann w Wilnie wydał do gu
bernatora w Kownie rozporządzenie, w którem 
z powoda licznych skarg moskiewskich dzier
żawców o uciskach ze strony właścicieli przy
pomina przepisy, wydane przez Murawiewa na 
korzyść Moskali, a przedewszyetkiem zaostrza 
ro z p o rz ą d z e n ie , aby starowiercy z zadzierżawio- 
nyeh grantów ani p r z e d  ani po upływie dzier
żawy nie byli usuwani ani też im wyższe opła
ty nad 3 rabie z desiatyny, (tj. półtora morga) 
nie były nakładane. Skargi starowierców na 
ich właścicieli gruntowych nie powinny już wię* 
cej podlegać rozstrzygauiu policji krajowej, lecz 
równie jak przy skargach chłopów, sędzium 
pokojn.

Gospodarstwo, p rzem ysł 
i handel-

0  n a sz e  i n a f c i e .  W  Wiedniu rozsze- 
r ł0 I*S je s t pogłoska o tw orzeniu się T o 
w arzystw a akcyjnego^ dla eksploatacji żró- 
miśk nafty galicyjskiej. P rzed tygodniem 
c*ytaliśmy w „Czasie* krakowskim inserat, 
«ddto Grzybów, 9. czerwca,* w którym  pe
wien „C. F . Schmidt*, podpisujący sie je- 
neralnym ipełDomoenikiem komitetn T ow a
rzystw a ham bursko-gąlicyjskiego kopalń na
fty  ośw iadcza, że „inżynier pan Leo Neu- 
?hdahl został z obowiązku Bwego oddalony 
* nie pozostaje tedy  nadal w żadnym sto 
sunku z tow arzystw em  hambursko-galicyj- 
skiem kopalń nafty.* O kiełkowaniu podo
bnego Tow arzystw a doDosił już_Dasz_ kore
spondent (A )  z W iednia, lecz nie w iedzie
liśmy, gdzie go szukać. Dtóż pow yższy in- 
*erat objaśnia to cokolwiek. W iedeńska zaś 
»0ester. Z tg .“ donosi, ż e s ta tn ta  tego  ham -
bursko-galicyj8kie*o tow arzystw a akcyjne
go »a inż gotow e. Z nich dowiaduje się 
tenże dziennik, że p. R. B. Green z Ham
burga chce bardzo chętnie spieniężyć , ile 
możności najdrożej, nie szczególnie rentują- 
ce się mu żródliska nafty w Klęczanach. 
W tym  celu usiłuje zorganizować spółkę w 
najw iększy rozm iar; spółka ta wszakże jest 
dopiero w zaw iązku (embryo). Na czele 
przedsiębiorstw a m ającego zamiar _ zebrać 
kapitał 1,200.000 z łr . (z 10% w ą P‘®rw®ẑ  
s?ha t®a*8toi wzmiankowauy P- G. F . Ed. 
Schmidt w charakterze jeneralnego pełno-

P r L , i ‘kiŚ.Dr' S- Becher- • • r ró c z  tego  tow arzystw a tw orzy się in
ne w podobnym celu z kapitałam i belgij- 
aaiemi. Na czele jego sto i brukselska firma 
" 6  K o u b an - Jenar obok kilku belgijskich 
"tm  bankowych.

C h m ie l z zeszłorocznego zbioru o ile 
ftp jeszcze pozostało z koDsumcji, znajduje 
■!6 w szystek w rękach handlarzy, podczas 
kiedy na miejscach produkcyjnych nie masz 

żadnych zapasów . Cały handel te ra- 
2niej#Zy ogranicza się na m ałych ilościach, 
ooŁupywanych przez brow ary , ponieważ 

■□zwyczajna tegoroczna konBumcja piwa 
aze?*®rp? ła  budżetow ane zapasy po więk- 
dlarae «*ci- 0  nowym chmielu głoszą han- 

*» wizgdaie debrze bardzo obiecuje,

i spodziewają się tym  sposobem w płynąć 
na zniżenie cen przy tranzaapjach z produ
centam i. W  najlepszym razie zbiór teg o ro 
czny nie wypadnie obficiej, niż roku ubie
g łego i ceny powinny się utrzym ać tera- 
żnieisze. Notują dziś : Zatechi miastowy 190 
do 200, Auscha 175 — 180 złr. za cetnar. 
Kupcy tu tejsi zasiagaja już i z Galicji 
wiadomości o chm ielu , uw ażając kraj ten 
wedle dotychczasowego zwyczaju za naj
tańszy  pod tym względem, a wice najspo
sobniejszy dla nich do robienia dobrych 
interesów .

F il ia  u p rz y w ile jo w a n e g o  a u s t r ia 
ck ieg o  z a k ła d u  z a s ta w n ic z e g o , o której 
tw orzeniu się we Lwowie donosiliśmy już 
dawDiej, kończy właśnie swoją ostateczną 
organizację. Temi dniami mają być og ło 
szone s ta tu ta  i instrukcje. Zajmuje sie tem 
tu tejszy  dom bankierski Hausner e t Yiol- 
land. Równocześnie pow staje filia tegoż za
kładu także w Pradze pod dyrekcją E m a
nuela Broudre.

B u d o w a  k o le i ż e la z n e j z e  L w o w a  
do  C z e rn io w ie c  postępuję podług „Gaz. 
L w ow .“ jak  najpomyślniej. P rzy  robotach 
ziemnych wzdłuż całej linii pracuje tyle sił 
Hg ich ty lko zgrom adzić mo4na» Miejscami 
robo ty  nadziemne są już o tyle ukończone 
ze można przystąp ić  do kładzenia progów 
1 szyn. Do budowy m ostu na D niestrze (po
niżej H alicza) dostarczone przez suban tre- 
prenerów  angielskiego tow arzystw a budowy 
Kamienie ciosowe objętości 5000 stóp sze- 
ścienuych jako niezdatne, odrzuciły organa 
nadzorcze tow arzystw a, i materjał ten bę
dzie zastąpiony mnym. Zwłoka ztąd p»-
W iSJ ! ?  bynajmniej ani budowy
ani ukończenia tejże. Budynki zostały już 
rozdane partjam i rozm aitym  przedsiębiorcom 
i ci od 1. lipca br. zaczęli zwozić materja- 
ły . Jeżeli nie zajdę przeszkody nieprzewi- 
dziane, kolej będzie niezawodnie o tw artą w 
przyszłym  roku w jesieni.

NoWfl k o p a ln ia  w ę g |a . Dwaj nrzę(jni- 
cy  kolei Karola Ludwika nzygfeaij pozw o
lenie poszukiwania węgla kamiennego w 
pobliża stacji kolei żelaznej w Dębicy pod 
Zawadą. Pozwolenie to odkupił właściciel 
Okocima i tamtejszego brow aru pan Jan  
Gótz, i zamierza rozpocząć wiercenie już w 
ciągu bieżącego miesiąca. Do tego celu 
sprow adza górników * Mor. O straw y, a

dyrek tor kopalni węgla księcia $alm pod 
Mor. O straw ą, pan Mladek, tem i-dniam i ma 
przybyć n3 miejsce, aby osobiście wskazać 
gdzie należy przedsiębrać w iercenie (G .L.)

G a lio y jsk a  k o le j K a ro la  L u d w ik a  
m iała  w czerwcu rb docbodu b ru tto  280.625 
z łr. co wynosi o 380.306 złr. mniej niż w 
r. z., kiedy było w czerwcu dochodu 660.571 
złr. Dochód z pierwszego półrocza br. w y
nosił 1,383.112 złr. r. 1864 2.855.029 zlr.; 
dochód tegoroczny wykazuje sie przeto  do
tąd  mniejszym o l,468.yi7 złr. Tegoroczny 
dochód czerwcowy je s t nawet mniejszym 
od czerwcowego w roku_1863 o 41.954, a 
od r. 186-2 o 55.600 złr.

(F )  W ie d e ń  , 8. lipca. (żniw a — rze
pak — okow ita — ^ D0P'e i len).

Koło nas i na W ęgrzech tak południo
wych jak środkowych żniwa ida bardzo 
porządnie przy sprzyjającej pogodzie. S ą
dząc po ziarnie dorodnem choć nie obfitem, 
liczą wszyscy na sream  zbiór ży ta  i psze
n icy. Handel zbożowy z te g 0 powodu znaj
duje s ię w s ta d ju m  wy ez£kiw ania, i dzisiej
sza g i e ł d a  zbożowa me obiecuje wiele ru :b u .

R z e p a k  trzym a się bardzo mocno w 
cenie ; z zagranicy bowiem nadeszły znacz
ne polecenia do zakupów , osobliwie ze 
Szlązku pruskiego. VV dobrym  gatunku 
ziarno zimowego rzepaku sprzedają aD Pres- 
burg 6*/,—6%> ab P eszt 6!/ s 2a mierzycę. 
J e s tto  wszakże ostatnia cena od której sprze- 
dająey  odstąpić nie cn ce , mając nadzie ję , 
że p roduk t ich pójdzie Znakomicie w górę. 
N ietylko W ęgry bowiem mają mierny zbiór 
tegorocznego rzepaku , nietylko w ogóle 
k ra je  państw a austriackiego , iecz wszędzie 
w E uropie gdziekolf ek g 0 sieją, nie udał 
się teg o  roku , pozostawiając daleko w tyle 
nadzieje producentów . Notujem y dziś : p ię
kny i czyszczony banacki 6 .37 '/,—6.50 
ab P esz t. . .

O k o w ito  utw ierdza się zwolna w opinii 
spekulan tów , a ceny idą stopniow o w górę. 
Dziś jnż  za kartoflankę z rek i płacą 4 4 '/ ,— 
443/ . ,  melasę 44—4 4 /,. ZapaSy j ak i do
wozy są  bardzo skąpe, namówienia term i
nowe polepszają się ró w n ież , i objawia się 
w iększy popyt) f, a J lp,.f‘c * wrzesień 45’/ , i 
sie rp ień , wrzesień 46—46*/, kr, za gradus.

L e n  ma dobrze w yglądać na polach, i 
to zniew ala w łaścicieli do łagodniejszych
warunków. T eraz naw et wiecej go niż do
tąd p rz y b y w a  na targowicę. Obrót stoiun-

kowp bardzo mały bo wielkie przędzarnie wy
rabiają dawne zap asy , oczekując wypadku 
nowych zbiorów. Notują dziś len moraw 
oni 22—24, polski 18—20 złr. za cetnar.

K o n o p i e doznają obecnie wielkiej chwiej- 
ności c e n , ponieważ w Moskwie i za Kor
donem poszły n iże j, a z drugiej strony  W 
Górnych W ęgrzech pom iędzy Słowakami 
zbiór tegoroczny obiecuje być nader obfity. 
Zresztą wiele bedzie zależeć od teg o , czy 
po dokonanym zbiorze pogoda dopisze nale
żytej przypraw ie w łókna. Na razie handel 
idzie powoii. N otow ano tem i dniami ^ k o 
nopie apatyńskie 22—23, moskiewskie i za- 
kordonowe 18—19, polskie 17—20 zł. za cetn.

W r o c ła w  7. lipca. (Ceny zboża z u- 
rzędu notow ane): Szefel 14 garncy- polskich 
pszenicy białe j przedniej 67—71, średnia b ł 
poślednia 59—S2 : pszenicy żółtej 
6 4 -6 7 , średniej 62, pośledniej 5 8 -6 0 ;  W *  
eelDego 51—62. średn. 50, pośledn. 4«; Js “

3 4 ; owsa przędli. 29—30, ar. 
grochu przedn. 63—66, pośl. 55 , -
celn brutto  rzepaku zimowego 250 do 
sgr. (1 sgr.-5 kr. srebr.)

Z ie m ia n in a  w yszedł nr. 27._zaw iera: 
Jakim  ma być sam odzielny gospodarz w iej
ski ? J . Mroziński. Tow arzystw a ro ln icze : 
Czwarte spraw ozdanie zarządu głow . to w a
rzystw a ku wspie.raniu urzędników gospo
darczych w W ielk. k s. Poznsńskiem  za r. 
1864. P ro to k ó ł z posiedzenia tow arzystw a  
ku wspieraniu urzędników  gospod . w W. 
ks. Poznańskiem  z dnia 13. czerw ca 1865! 
yyyatawy ro ln iczo-przem ysłow e w r .  1865. 
Sprawozdanie złożone to w arzy stw u  ro ln i
czemu średzko-Ti -rzesińsko - gnieźnieńskiem u 
z wystawy w Szc zecinie d, 16—21 maja r. b. 
odbytej. ________

Częśn urzędowa.
E d y k fa . Z1 larazki sąd pow iatow y w y 

m ienia różne pr y w a tn e  akta, złożone od 32 
lat w aepozyoiii sądow ym , których właści
ciele niew iadom o • 4 da masy po H elen ie  
Cicbowskiej, 1 3  p0 p a r le . 1 po P,i0.t r *1e 
D iaczyńsk im , i>o Einhornie, Gogu,sk |‘ ’
Mikołaju Ł ozińskim , Najdehorskim, R om ań
czuku.

P rz y je c h a l i  d o  J .w o w h  d ida  8. 1 #■ 
l iu c a . Pp- K rzysztofowiez K a je ta n  z Za 
łncza, Madan Seweryn z Polski, Petrowiez 
Gr. z W ołoatkowa, W iDnicki T. z Nadycz, 
Stankiewicz Szcz. z Podlisek, 
rzy z Ja ss . Rutkowski Rom. * O łtrow a, 
Skolimowski Ant. z Winnik, br. M nstatza 
Aleks, z Petron tz , Bako Kairoi Moniaste- 
rzvsk B rz o z o w sk i LeoD z Podola, Stecher 
BeDr, z Włoch, Czerwiński W łod. z Moskwy, 
Kutkowski Apel. * H awłowic, Żurowski 
Marc. z Moskwy, hr. D zieduszycki A lfr. z

LhB W y je c h a li z e  L w o w a  d n ia  8 . i 9 . 
lip ca . Fp I '0.®*3 Stanisław ow a,
hr Kalinowski W ład. do B akow iec, hr. R oz
wadowski W ład. do Kochanówki, K orytow 
ski Miecz, do K rakow a, K ronstein H ip. do 
K ranowa, Lachowski L eop. do Złoczowa, 
B arbot de Magny^ Mik. do Brodów , Cho- 
jew ski Aleks, do Zuraw na, Madan Sew. do 
K rakowa, Łomnicki Karol do W aroia, O- 
śmiałowski Szym , do Janezyna, Petrow icz 
F r . do W ołostkow a, Prukul Jerzy  do W ie
dnia, Stankiewicz Szcz. do Podlisek, Rut 
kowski Rom. do O strow a.

T e le g ra fo w a n y  k u r s  w i e d e ń s k i ,

z dnia 10. lipoa-
Oblig. długu pańr. 5%« z* m- £■
Pożyczka nar. 1854 5% za S1- m- k.
Losy z r. 1860 • • • , ' '
A kcje banku naród, za 10UUo i. . 
Akcje T o w a rz y s tw a  kred. na 200 gi 
Londyn 10 funt- szterlingow  . .
D ukaty cesarskie sztuka . . . .  
Srebro zu 100 złr. w. a. . . . >

W. A. 
złr-ct.

69 75
U  80 
9100 

795 00 
176 40 
109,40 

ft!23 
107.00

K u r s  l w o w s k i ,
z dnia 10. lipca.

p u k a t holenderski . . . 
p u k a t cesartk i . . . .  
Moskiewski półim perjał 
Moskiewski rubel sreb rn y . 
M oskiewski rubel papierowy 
P rusk i ta la r kur.
Galie, lis ty  zast. w. &•! tc 
Galie, lis ty  zast. m.
Galicyj. oblig. indem. .}  ± o

Żądają

1 Pożyczka narodowa 
Akcje kolei żel. gal.

■“ =•

5 19 
5
8 88 
1 170 
1 j 45 
l!61 

68 67 
72113 
72 47 

. 74 48 
|196|00
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Odpowiedź
d» rnserat pod tytułem  WBprawie zaprzę
gów do wywozu śmiecia z m iajta Lwowa*, 
umiesaczouy w „Gazecie Narodowej* duia 4. 

iipca r . b . Dr. 150,
Za staraŁiem się p. Abrahama Schwarz, 

odbyty dnia 23, czerwca r . b, przegląd ko
ni i zaprzęgów, które ten miastu Lwów 
do dyspozycji dostaw ia , zważywszy, że on 
przez urząd budowniczy pp. radnych i p. 
inspektora straży ogniowej wykonany, i z 
odwołaniem się do ich zdania w ogłoszeniach 
umieszczony został, zdaje się ,że na wiarogo- 
dność zasługuje, pomimo tego jednak nie wy
klucza następujących uwag, które ze stano
wiska dobra ogółu u ia s ta  przemilczać nie 
wypada: 1

Jeżeli p Abranam Scnwarz Przedsta
wieniem swoich koni i zaprzęgów, zamierzył 
u d o w o d n i ć  staranność zadosyćuczynienia 
przedsiębiorstwu swemu, w ypada zauważyć, 
że zdziałany dowód w najlepszym razie ty l
ko do przyszłości, o k tórą  się p, Abraham 
Schwarz ubiegać zdaje, nie zaś do przeszło
ści może być zastosowany; przyznam, iż p. A. 
Schwarz zadowolnienie co do przedstawio
nych koni i zaprzęgów tylko w przyszłym  
czasie można będzie ocenić, codo  przyszło
ści zaś bezwarunkowo można się domagać 
dodatkowego dow odu, że te  ósme konie i 
z a p r z ę g i  już w przeszłym czasie, za który 
p, A. S. od miasta sowite wynagrodzenie 
pociągał, rzeczywiście jako przedmiot uży
tkowany i swym obowiązanioiu zadosyć u- 
czyniły, — tego dowodu dodatkowego nie 
w idzim y,— . . . . . .

Jeżeli przedstawione komisji konie oka
zały się być d o b r e g o  c h o w u ,  raczej do
brej rasy — w tym  razie wypada przypo- 
mnąć, że te  konie ponajwiększej części są 
wyrążowane wojskowe, dalej, że takowe 
właściciel jako zużyte i służby wojskowej 
uiezdolne nabył, i że dopiero przyszłość u- 
dowodni czyli te  koDie w obecnej służbie 
w ydo ła ją ; żeby te konie właścicielom dóbr 
za wzór postawione być zasługiwały, temu 
każdy z robotami gospodarczemi obznajo- 
miony zupernie zaprzeczy.

Co do przedstawionych taczkowozów 
nie wypada przekładać nad wszystko przy
rządzenie uzdolniające obrót wozu na miej
scu, — bardziej wypadałoby zwrócić uwagę, 
aby wozy były więkg7e , do zabrania wię
kszej ilości jnrecia" i do przysporzenia ro 
boty przysłużające; ten warunek, nie zaś o- 
brót w szczupłem miejscu uważany być po
winien za stanowczy. O ile nas doświadcze
nie przekonało, że te  mechaniczne wozy bar
dzo małą ilość śmiecia wywiozły a miasto 
wyręczać się musiało innemi furami osobno 
zapłacoąppji, prz^zco..smaczny kapitał doło-

Publtczna opinia orzekła i ludzie pra
ktyczni widzą w jaki sposób p. chwalący 
się swo obowiązki wypełniał, a nakonieośmie 
zaprzeczać rzeczy świadomym i ogółowi, któ
ry nie mało przez niego ucierpiał. 731 1—1

Folwark Zaroguźno
przy  trakcie żuiawieńskim w powiecie Miko
łajewskim, SCO morgów pola ornego w do
brej g lebie, 64 morgów łąk, z propinacją 
rocznie ISO zł;. z budynkami mieszkalnemi 
i gospodarczemi jest z wolnej ręki do sprze
dania. — Bliższa wiadomość u właściciela 
735 ■ na miejsca.____________ t —1

~  Elegancki, k ry ty , od najlepszego 
m ajstra pochodzący

Wytwór z Tranu Wielorybiego
(Lxtrais de Foie de Morne)

Przygotow any przez p, Meyoes, aptekarza 
—  w Paryżu, na ulicy A m sterdam , 64. •

Znośnego smaku i łatw a do zażycia, pre- 
p aracja  ta potwierdzona przez paryzką aka
demią medyczną i Radę lekarską w Peters
burga ma kształt gałtczek, z których każda 
zastępuje dwie łyżki stołowy najprzedniej
szego trąnn. 1 * 637 3—18

Główny Skłąu
OLEJKÓW ETERYCZNYCli

z fabryjii \yr C zarn okoń ęach , 
znajduje się  odtąd dla G alicji 
w  aptece A j  BERLINERA ’ da

wniej L anercgo.
Funt olejku z p ła sk ieg o  a- 

k«yżku (fen ik el) sprzedaje s ię  po i 
4 z lr  2 0  cnt. w . a. 671 5—4 

Zarząd fabryki Olejków ete-f 
rycznych w Czarnokońęach.

M ttaiM ^B giŁ -3B 35EBga353gł B g 3 E ^ S B ^ g — ----------

Guwerner Polak, spędził około 
lat 30 zagra
nicą w zawo

dzie nauczyciela języka francuzkiegu, 1 wło
skiego i niemieckiego, żyezy sobie wstąpić 
niezwłocznie w dom obywatelski, — Osqby 
interesowne raczą w y sz c z e g ó ln ić  d u k la  
d n ie  ich kondycje, i takow e z w yraźnym  
podpisem i wyszczególnię nitm mieszkania 
adresować poczta „(franco poste  re s tan te ).-*
E  D. we Lwowie*. — Tylko na listy  z
wyszczególnieniem imienia, mieszkania, wa
runków i nagrody, nastapi niezwłoczna i 
732 s ta n o w c z o  o s ta te c z n a  ódpuwieaż 1- -3

F O S F O R A N 'Z E L A Z A
p. l e r Xs '« oktor« umiejętności

Nie ma środka żelezistego ta e  starannie 
i dokładnie przygotowanego jąk  Fosforan 
Żelaza w płynie p. Leras , doktóra umiej ę; 
tnośoi w Paryżu. "Dla tego to najsławniejsi 
lekarze na całej kuli ziem skiej przyjęli ten 
środek, jako niemaiący sobie rów nego prze
ciw błędnicy, limfatyzmowi, cierpieniom  
żołądku, trudnemu trawieniu w wieku 
krytycLnego przejścia u kobiet, brako
wi miesięcznej regularności, upławom  
i mozolnemu pow  rotowi do zdrow ia, 
gorączkom złośliwym i ubytkowi krwi. 
Produkt ten farmaceutyczny leczy b.-.rdzo 
prędko wszystkie powyższe choroby; skute
czność jego sprawdzona w szpitalach, uzna
ną również została przez tow arzystw a i aka
demie lekarskie jako środek zachowawczy 
przeciw chorobom epidemicznym i w 
ogóie utrzymujący zdrowie w normal
nym stanic. JeBt ijp jedyny preparat żele- 
z is ty ," 'k tó ry  znieść igaże najdelikatniejszy 
żo łądek ; nie uprawią on nigdj  zatWardzęńiż 
i nie czerni u s ta n i  zębów. "*n T*

Dostać można we Lwowie w aptece 
ZYGMUNTA RUKERA 518 1 9 -2 1

Pastylki
/. E R u O T l ^ Y

przez B O N JK A N . 
Zaszczycony złotym medalem farm a

c e u ty c z n e g o ' tow arzystw a w Paryżu.
Pastylki te  byw ają używane z jak  

uajlepszym skutkiem przez najsłyn
niejszych lekarzy europejskich prze
ciw krwiotokom każdego rodzaju, plu
ciu k rw ią, biegunce i chronicznemu 
rozwolnieniu (które niemi leczą się w 
kilku dniach) przeciw zatwardzeniom 
i upławom kobiecym. Przez swą ener
giczną działalność na cyrkulację krwi, 
stają się pastylki te  oraz najlepszym 
środkiem przeciw słabościom piersio
wym. — w e L w o w ie  w  aptece A. 
B E H I.IN E H A . w W iedniuu,pjf G>rt- 

,lera. Freiung Nr. 137.
G łó w n y  sk ła d  wr P a ry ż u  Lsbe- 

łonye et Cump., 19 rue Bourbou Ville- 
neuve, — w Krakowie p. W iktor Re
dyk, aptekarz. 580 4—18

L e .ia  fla szk i 1 z l r .  50 ct.H.n 7 ii i,Mń

w  e n o m o H  ■"
730 l-u-t\ „  „. sprzedaje 1

OBICIA i B O LET i
c .k . uprz. faoryki obić papierowych Rob. e t Rhd. Sieburgera z Pragi

w  najnow szych  paryzkich deseniach i w najwię
kszym, wyborze po cenach fabrycznych "

c. k . u p r ... s k ła d  k a p e lu s z y  i to w a ró w  z p ilś n i Rohsiga i Sp. z Pręgi, przy ulic.
Lwowskiej naprzeciwko c. k . urzędu telegraficznego. *

Z am ów ien ia  usku teczn iają  się  ja k  najsp ieszn iej.

W O R Y  MIMEBAŁMĘ
co tygodnia świeże tr^nsporta.

Owoce włoskie j. t.: morele, brzoskwinie, rengloty i t d
co dzień świeże. ■

Cflkier do sm ażenio konfitur,
,733 1—6 w bardzo dobrym gatunku funt po 32 cnt. w. a, w handlu

F. W: F fi Ó L IK 0 W 8 K1 £  G 0
we Lwowie pod 1. oi)41/ , .

Dr. Pąttisojąa
Wata przeciw gośćcu, i 

reumatyzmowi
w pakiecikach po 1 złr. i po 50 ct.

P ra w d z iw ą  d o sta ć  m ożna w e  
L w o w ie  w  ap tece P io tra  M ikola- 
sch a  pod z ło tą  g w ia zd ą  i w  apte
ce Z ygm u nta  R ukerą, pod srebr
nym  orłem . 490 7—16

sSsWiedeński Faeton
687 je s t  bardzo tanio do nabycia. 4—6 

B liż sz a  w ia d o m o ś ć  w  h a n d lu

J . H . B iu l i la  we Lwowie
Sposób leczenia stanowczy cboiób płciowych 

wBzelkich wyrzutów, ran syfilitycznycb

Par^zkiego Dra p. Chabłe^
DE P U R AT IF

ć f e S A l f t

Skuteczuuść Syropu 
roślinnego, be^mer- 
knrjalnego przeciw  
liszajom , śwlądom  
nieznośnym, ranom

ezy azezen iu  k rw i,  tak skuteczną się poka- 
zafa, że ją  dzisiaj 40.000 listów dziękczyn
nych ze wszystkich stron świata jak  najza-

gyttllt'czbym, tanie
i, tak skute 
ij 40.000 lisi 
ch stron św 

sźczytniej popiera, wielbiąc szczególniej przy 
ego użyciu pomoc kąpiel mineralnych ró
wnież D ra Cbable. Cena 4 z łr . ,  za opako
wanie JS) cnt, 525 2—1

Przyjem nego smaku 
» w swem działaniu ła 
godny Syrop Cytry
nianu Żelaza Dra 
Ckable, gdy do dziś 
w użyciu będące tru 

dne do trawienia, w skutkach zaś swych 
wątpliwe kubeby I bopalwy, z rzędu le
karstw wypiera, to ze swej struuy, Już to 
w Bzprycowanlaeh, już wewnętrznie 
Użyły, pokonywa z pewnością wszystkie 
nieznośne dolegliwości, jakiemi są i rzeżą- 
ezb l, upływy, osłabienie kanału, otoki 
Pęcherza. Cena flaszki 3 złr. 30 cn t, z opa 
kowaniem 3 złr. 50 ont.

h ł  P °wJ"ieJ wytoionionemi specyficznymi 
środkami łączy się jeszcze m a*ć  p rz e c lw -  
l i s z a jo w a . p r e p a r a r i a  do  k ą p ie l  m in e 
ra ln y  eh . p aczka po 1 złr.

Sprzedają gjg w Warszawie w składzie 
mat®Ja . w aPteuznych p. Galie i w aptekach 
w W ilnie p. Chrościokiego, w Krakowie p. 
Brunona Miczyńskieg0 j we Lwowie u n. 
z . RUCKERA- ^  v

;. fA S T IU ŁS  ETPdUORE^

DU«D?BELL0G
juiczoe doświadczenia dokonane w ^ 

talach paryzkich dowiodły, że P a s ty lk i 1 
P ro s z e k  D r a  B e l l o c ,  są D«eo,cem0nvm 
środkiem w c i e r p i e n i a c h  n e r w o w y 1̂  
ż o ł ą d k a  i k i ś z o k  i w n a d z w y C2;aj 
t r u d n e m  t r a w i e n i a .  Po kilku dniach 
użycia tego środka, ustają b o l e ś c i  ż o 
ł ą d k a  c h r o n i c z n e  i u p o r c z y w e  za  
t w a r d z e n i e  z a d a w n i o n e ,  g a p e t y t  
a w y k ł y  w r a c a .  W ynalazca tego proszku, 
którego użycie nigdy zaszkodzić nie może, 
uzyskał zaszczytne poohwały paryzkie aka
demii medycznej.

Dostać można we Lwowie u ZYGMUN 
TARUKERA apt. pod Srebrnym orłem, 
w W arszawie w składzie m aterjałów apte- 
oznych pp. Gallego i Mrozowskiego, i w a- 
ptekach pp Chrościokiego w Wilnie i Bru
nona Miczyńskiego w Krakowie. 530 2—0 
^ n a  1 zł. 80 centów, z opakowaniem 2 złr. wa

FsASitMER MU m i
otworzył

722
FABRYKĘ Z A P A Ł K 0 W

we Lwowie na Zielonem n. 686' / , 3 - 3
oraz iia n d e l we Lwowie pod nr. 79 m. przy ulicy T eatralnej. P o le c a  s z a n o w n ą  in  ro - 
d ą k o m  w y ro b y  sw jóje n ie z a w o d n e , pod wszelkim względem lepsze i tańsze, niżeli 

sprowadzane, — uprasza więc o łaskaw e przekonanie się a następnie o pamięć. u ' “

-Ogłoszenie licytacji. —
W celu wydzierżawienia prawa propinacji piwa i wódki miasta 

Kołomyi rązem z miejskim dodatkiem gminy na czas od 1 listopada 
1865 do końca grudnia 1868, odbędzie się dnia '25. Iipca r. b a. w 
razie bezskutecznym, dnia 8. sierpnia 1865 licytacja w biórze tutej
szego urzędu g^ S P 6? 0,

Cena w yn olania jednorocznego  
ezynsxit wynosi 43.43? *•**- » •  a.

| •*et ■
Chęć wydzierżawienia mających wzywa się, ażeby w dniu powyż

szym przy. licytacji stawili s ię , gdzie im bliższe warunki licytacyjne, 
o których i przedtem w urzędzie gminnym dowiedzieć się można 
oznajmione będą T~ . . . . . . .

Nadmienia się także, że do podniesienia dochodu propinacji miej
skiej, przyczyni się teraz wiele właśnie rozpoczęta budowa kolęi że
laznej, przy samem mieście i przez całe teritorjum miasta się ciągną
cej, jak również budowa dworca tejże kolei w mieście położonego, 
które to przedsiębiorstwa znaczną ilość robotników zatrudniają i 
przez co ruch się wzmaga.

Z c. k. w ła d z y  obw«<I»w ej.
Kołomyja dnia 28. czerwca 1865. _____  726 a—a

CES. KRÓL. CPRZYftńJ

Tryestenskie Towarzystwu *aljcz1pieuzeiiia
pod firmą:

nii a

ASSICURAZIOR? SEBIMW
największy angtrjacki zakład zabezpieczenia, 

posiadający fuudnsz poręczający przeszło 20 milionów zl. w. a.
przyjmuje zab ezp ieczen ia  przeciw 

szkodom  o g n io w y m  budynków wszelkiego rodzaju, fabryk, maszyn, 
rekwizytów i zasobów, składów towarowych, bydła, sprzętów 
rolniczych, ziemiopłodów, mebli, sprzętów, dompwych i ruchomości 
wszelkiego rodzaju; 

szkodom  elem entarnym  przy przęaełkaeh wodą i lądem; 
szkodom  gradob icia  ziemiopłodów wszelkiego rodzaju;

udzielą również  *'
ZABEZPIECZENIA NA ZYCIE LUDZKIE w w s z e l k i c h  domy AJ 

n y c h  i mo ż e f c ny c h  k o m b i n a c j a c h ,  jako to na 
K ap ita ły  nb r e n ty  płącić się mające po śmierci zabezpieczonego te 

goż. spadkobiercom, prawonąbywcom, cesjonarzom lub osobom z 
góry oznaczonym; “

t a k ie ż  uiszczać się mające zabezpieczonemu, jeżli takowy pew ną ilość 
lat przeżyje, do której to kategorji także tyle dobroczynne z a 
b e z p i e c z e n i a  p o s a g o w e  i s t o w a r z y s z e n i a  w z a j e
m n y c h  w y p o s a ż e ń  d z i e c i  należą; 1 " .................

renty d ożyw otn ie  dla jednej Inb kilku obób i t. p.
Życzącym sobie mieć udział w tym, na tak pewnych podstawach 

uorgamzowanym z a k ł a d z i e ,  kióren od_ początku swego istnienia
r z e t e l n ą  zawsze czynnością i największą akuratmścią w wypłacaniu 
szkód wyszczególnił się, tanże oświadcza się z gotowością przyjmo
wania wniosków do zabezpieczeń z zapewnieniem możliwych ułatwień 
i nąjniższych premiów; równie jak i wjjzelkie inne akredytowane za
kłady zabezpieczeń.

B iuro Jeneralnej Ajencji we Lwo wi e  przy u licy  N izszei. 
K arola  L udw ika p o d  I. 1327t- 561 19—20

i i

KOHSTANfT lSKDUISKl
we Lwowie przy ulicy Halickiej 1. 244

695 5 - 6

otrzymał transport anielskich

Sierpów ,  kos
i rzezakPw,

które po c e o a c li n a jta ń szy c h
-  poleca.

I f f i M
ImmU

oO.przyjmuje wfetadlŁi p śen ię in e  do oprocentowania w godzinach kaso
wych od 9—1 rano i od 3—5 po południu, wydając na takowe

A S l f i  N A  T  ¥  K A S O W I !
opiewające na

»- dr. HM, 500, 1000, 5000
AsVg:naty procentują się: prasy spłacie ffA okaz (a rue payable) .. . . A

dwudntowem w ypow iedzeniu . . . .  „ „
„ ośmiodoiowem „ 5 „ „

Powyższe asygnaty filii przyjmuje tudzież kasa główna banku angio-au-
strjackiego we Wiedniu za dwudniowem wypowiedzeniem do wypłaty^

'm m itoyttm M iM M SB B m i ^  --------- —  ---- — m i...... .......
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734 1 - 1
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ydawey. Jan Dobrzański i Witalis W . Śmochowski- Główny współpracownik: Jan Dobrzański. Odpowiedzialny redaktor;


